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Czechosłowacji
i p erwszy wagon

Węgier

16-tfliwy Kowesor

Tak
Lidice
1942.
została

lat wspólną tragedią. Począ­
tek jej sięga roku 1942. Lidi­
ce znikły wtenczas z powierz­
chni ziemi. Hitlerowcy spalili 
całą miejscowość, mężczyzn 
rozstrzelali, kobiety wywieźli 
do obozów koncentracyjnych. 
A dzieci? Część rozdzielono 
wśród rodzin niemieckich, a 
81 przywieziono do Chełmna 
— obozu straceń. Nie zdołały 
one poznać Ziemi Polskiej, 
gdyż w kilka godzin po przy- 
jeździe spalono je w piecu kre 
matoryinym.

W Chełmnie, największym 
na Ziemi Wielkopolskiej obo­
zie straceń, przebywało po­
nad milion osób różnej naro­
dowości. Miejscem straceń by­
ły okoliczne lasy. Komin kre- 
matoryjny dymił w ciągu kil­
ku lat dzień i noc. Dziś wspól­
ne mogiły porosły trawą. Hit­
lerowcy, uciekając zniszczyli 
wszelkie ślady swych zbrodni­
czych Czynów, i może nigdy 
matki lidickie nie dowiedzia­
łyby się, gdzie zginęły ich 
dzieci, gdyby nie krótka wia­
domość znaleziona po wojnie 
w Poznaniu w aktach ponie­
mieckich.

Po wojnie do Lidie wrócili 
ci, których hitlerowcy nie zdą­
żyli uśmiercić. Na gruzach

Podwójna
buchalteria
kanciarzy

Unf. wł.)
Organa MO woj. poznań­

skiego wpadły ostatnio na 
trop grupy kombinatorów, 
którzy w rozmaity sposób 
przechwytywali dochody na­
szej gospodarki narodowej. 
Wkrótce na ławie oskarżo­
nych zasiądą: dyrektor Ze­
społu PGR środa — Marian 
Cebulski, st. agronom Zespo 
łu — Włodzimierz Gozda- 
lik, gł. księgowy — Józef Po 
mykaj, agent skupu nadwy­
żek rolnych MHD Północ i 
Południe — Lucjan Marko­
wicz i kierownik Punktu Sku 
pu Owoców i Warzyw w Ko 
strzynie Wlkp. — Jerzy Ku- 
bosz.

Gozdalik nawiązał kontakt z 
Markowiczem i za jego pośred­
nictwem sprzedał do Punktu. Sku­
pu Owoców i Warzyw w Kostrzy­
nie ok. 20 ton cebuli wyhodowa­
nej w PGR Środa. Wymieniona 
trójka postanowiła zarobić na tej 
transakcji około 20 tys. złotych, 
o czym świadczy fakt, że podczas 
drugiego spotkania Kubosz wrę­
czył Gozdalikowi 10 tys. złotych 
zaliczki. Zy3k miał powstać z róż­
nicy między niską ceną sprzeda­
ży cebuli przez Gozdalika a wyż­
szą ceną zakupu przez punkt w 
Kostrzynie, którego reprezentan­
tem był Kubosz. Kombinację tę 
przerwały powiatowe organa MO.

Celem „uratowania” pobranej 
zaliczki ta sama trójka postano­
wiła przeprowadzić inną kombi.

WARSZAWA (PAP)
6 bm. w godzinach wieczór- 

„ych przybyła Warszawy 
... . _____ CRZZ 4-OSODOodbioru „rozchodowanych” już I na zaproszenie CRZZ 

między kompanów w zespole pie-, delegacja Sekretariatu 
niędzy. Przeprowadzeniem tej (gwintowej Federacji Zwią- 
kombinacji zajął się Markowicz.
Na polecenie Gozdalika zabrano

PGR-u 21.500 kg grochu i wpla. 
cono na konto bankowe zespołu 
99.500 zł przy czym nabywcą 
według rachunku był „agent sku­
pu MHD”.

Następnie Markowicz ponownie 
sprzedał groch w punkcie skupu

(Ciąg dalszy na str. 2)

X

wyglądały 
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Cała wieś 
spalona

przez hitlerowców.

X

Gwiazdka w maju
...przyszła do nas wprawdzie 

nie w postaci tradycyjnej u- 
roczystości świątecznej, lecz w 
maśie mikroskopijnych gwia­
zdeczek śniegu. W poniedzia­
łek o godzinie 6 rano drze­
wa, krzewy, dachy budyn­
ków, samochody na ulicach 
pokryły się białym całunem. 
Żywe w ostatnich dniach liś­
cie i pączki kwiatowe na drze­
wach skurczyły się w samo­
obronie zwinęły w ruloniki, 
zamarły pod wpływem zero­
wej temperatury. Żal jakiś i 
przygnębienie ogarnęły całą 
żywą przyrodę. Ludzi także.

Gwiazdka w maju — tymi 
słowy pozdrawiali się dobrzy 
znajomi na klatkach schodo­
wych, a nawet obcy sobie prze 
chodnie na ulicach i klienci
w sklepach. Na wszystkich spowodowała, ani nie mo
twarzach malowało się zdzi­
wienie, jakby zawód i żal do 
maja, tego najpiękniejszego, 
opiewanego przez poetów, mie 
siąca kalendarzowej wiosny. 
Równocześnie pytano się wza 
jemnie z troską w głosie: co 
będzie na polach, w sadach, 
ogrodach warzywnych? Prze­
cież na skutek ciepłego i su­
chego marca oraz częściowo 
kwietnia wszystkie rośliny „ru
szyły” na całą parę. Zakwitły szkodliwszy. W tej chwili nam 
rzepaki, żyto zdradza tenden- to nie grozi, 
cje do wykłaszania się, drze- Szkody na polach i w ogro- 
wa i krzewy zawiązały słupki dach mogłaby wyrządzić do-
owocowe, ogrodnicy wyszli z 
wysadkami na otwartą prze­
strzeń.

Louis Saillonł
w Warszawie

zków Zawodowych z sekreta­
rzem generalnym SFZZ — 
Louis Saillant.

KOSZYKÓWKA
LECH — ŁKS 41:39 (25:24). 
Legia (W-wa) — AZS

(W-wa) 91:73 (40:29).

Zaopatrzenie w surowce - Walka ze spekulacją 
- Sprawa przymusowych zarządów - Podatki

Wnioski Krajowego Zjazdu Rzemiosła
WARSZAWA (PAP)

W atmosferze gorącej dyskusji toczyły się obrady 
Krajowego Zjazdu Rzemiosła. Głównym przedmiotem 
dyskusji były nurtujące rzemiosło sprawy zaopatrze­
nia, przydziału lokali i podatków.

Ogólnie stwierdzono, iż „spekulantem", gdyż zmuszo- 
przez niedostateczne zaopa- ny jest nabywać surowce u 
trzenie w surowce, rzemieśl- pokątnych sprzedawców. Wi- 
nik z konieczności staje się nę za niewłaściwy rozdział 

surowców ponosi również —

Dziś po 15 la­
tach Lidice na no­
wo zostały odbudo­
wane. Mieszka w 
nich obecnie około 
600 mieszkańców. 
Wśród nich znaj­
dują się matki, 
których dzieci stra 
cono w lasach 
chełmskich (poiv. 
Koło).

Co teraz będzie?
To zaniepokojenie wskazu­

je, że ludzie w mieście trosz­
czą się nie tylko o pogodę, 
ciepło i słońce dla przyjem­
ności opalania się, ale przede 
wszystkim o stan tej gałęzi 
produkcji, która w dużym sto 
pniu zależna jest od warun­
ków atmosferycznych. To do­
brze, to bardzo dobrze, że ta­
kie zainteresowania wykazu­
jemy. Toteż miło jest donieść, 
że na razie możemy wszyscy 
spać spokojnie. Nie grozi nam 
żadna klęska nieurodzaju. Tak 
przynajmniej zapewniają nas 
nie bez podstawy fachowcy z 
Wyższej Szkoły Rolniczej i z 
Wojewódzkiego Zarządu Rol­
nictwa. Ich zdaniem zerowa 
temperatura;, ani dotychczas

że spowodować jakichś poważ 
niejszych, ujemnych skutków 
w rolnictwie, sadownictwie i 
warzywnictwie. Wegetacja ro­
ślin będzie tylko w nieznacz­
nym stopniu zatrzymana w 
swym bujnym rozwoju. Że pa 
da śnieg? To właśnie bardzo 
dobrze, bo neutralizuje on w 
pewnej mierze działanie nis­
kiej temperatury. Suchy przy­
mrozek byłby o wiele, wiele

piero temperatura poniżej ze­
ra, gdzieś w okolicy 3 — 5 
stopni C. Dotychczas jednak, 
na szczęście, nie mieliśmy ta­
kiej w naszym regionie. 
Wprawdzie PIHM zapowiada 
dalsze ochłodzenie, ale po 
pierwsze zapowiedzi te nie 
zawsze się sprawdzają z całą 
ścisłością, a po drugie nale­
ży mieć nadzieję, że rtęć nie 
spadnie poniżej owych 3 sto­
pni. A więc na razie — opa­
dy śniegu, czy też śniegu z 
deszczem nie powinny nas 
przestraszać. Potrzebne są one 
bardzo, zwłaszcza w Wielko- 
polsce cierpiącej chronicznie 
na brak wilgoci w urodzajnej 
glebie. Jeżeli tylko słupek na 
termometrze nie będzie da­
lej spadał, to możemy mieć 
pewność, że urodzaje będą do­
bre. (kj)

jak przyznano samokrytycz- 
nie — samorząd rzemieślni­
czy, który nie potrafił odpo­
wiednio zorganizować wła­
snej sieci dystrybucyjnej. 

Wielu mówców zwróciło u
wagę, iż w terenie nie jest ^ałtu kwotowego, który wi 
realizowana uchwała Rady nien by.c ustalany od stopnia 
Ministrów w sprawie przeka- wyposażenia warsztatu w ma- 
zywania rzemieślnikom przez szy?y i narzędzia. . 
przemysł kluczowy zbędnych Dezyderaty zabierających 
maszyn i urządzeń, natomiast ^os W dyskusji znalazły wy- 
maszyny te stają się przed- w uchwalonych wmo- 
miotem spekulacji pracowni- s^ac^, które będą realizowa- 
ków odpowiedzialnych za ich ne j?° Przedyskutowaniu ich 
przydział z ocJpowiednimi resortami.

W’ dyskusji poruszono także
problem przenikania do sze­
regów rzemieślniczych kom­
binatorów i spekulantów, któ­
rzy pod płaszczykiem rzemio­
sła prowadzą szkodliwą dla 
gospodarki narodowej działał 
ność.

Domagano się również za­
niechania praktyk beztro­
skiego wydawania kart reje­
stracyjnych iudziom nie po 
siadającym kwalifikacji i od­
powiednich uprawnień oraz 
powołania społecznej komisji, 
która będzie karała osoby u- 
prawiające nielegalnie rze­
miosło.

Wicie rozgoryczenia wśród rze­
mieślników budzi nie uregulowana 
dotychczas sprawa warsztatów i

Narada
nauczycielskiego aktywu
parfyjnego

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyła 

się narada aktywu partyjnego 
nauczycieli szkół podstawowych 
miasta Poznania, na której 
omówiono sposoby wypracowa­
nia w naszych szkołach zdro­
wego klimatu nauki zarówno 
dla wierzącej jak i niewierzą­
cej młodzieży szkolnej.

I sekretarz KM PZPR — E 
Hałas, omówił trudności towa­
rzyszące wychowywaniu dzieci 
i młodzieży i wskazał na ko 
nieczncść wzmożenia współpra­
cy członków PZPR z całym 
gronem pedagogicznym.

Ostatnie zmiany w polityce 
naęzego rządu wprowadzające 
naukę religii do szkół podsta­
wowych—powiedział m. in. I se 
kretarz Komitetu Miejskiego 
partii — likwidują dawne wy­
paczenia na tym odcinku, nie 
mniej nie powinny prowadzić 
do ograniczenia zagwaranto­
wanych Konstytucją praw wol­
ności sumienia w odniesieniu 
do niewierzących.

Ob. Klara Jędrzejczak w 
naukowo opracowanym refera­
cie omówiła następnie zagad­
nienie stosunku partii do reli­
gii.

W dyskusji zebrani oceniali 
sytuację w szkole i wysuwali 
wnioski, których realizacja 
przyczynić się może do uzdro 
wienia atmosfery nauczania :
rozwinięcia pracy uświadamia­
jącej zarówno wśród nauczy­
cielstwa jak i rodziców.

Przewodniczący Tymczasowe­
go Zarządu Towarzystwa Szkół 
Świeckich w Poznaniu Fr. Frąc 
kowiak udzielił w zakończeniu 
narady szeregu informacji do­
tyczących działalności tego To­
warzystwa oraz omówił rolę 
nauczyciela w kształtowaniu 
naukowego światopoglądu w 
szkole. (h)

urządzeń rzemieślniczych obję 
tych przymusowym zarządem. W 
odpowiedzi na zarzuty przewie 
kiego załatwiania tego problemu 
min. przemysłu drobnego i rze 
miosła — Moskwa zapewnił 
branych że zarządy przymusowe 
jako instytucja prawna zostaną 
niewątpliwie zniesione, jed 
nak sprawa ta wymaga głębszej 
analizy i odrębnego aktu prawne­
go. Niezależnie od tego w ub. mie­
siącu około 200 warsztatów rze­
mieślniczych podlegających przy­
musowym zarządom zwrócono już 
rzemieślnikom.

ników
Większego zróżnicowania 

wymaga — zdaniem rzemieśl- 
sprawa wymiaru ry-

W ST. LOUIS (stan Missouri) 
zmarl w wieku lat 40 dr J. Ken 
nedy. Był on jednym z czterech 
naukowców, którzy wynaleźli pier­
wiastek plutonu, niezbędny do 
produkcji bomb atomowych.

Zasadnicza reforma 
naszego szkolnictwa
palącą koniecznością
Postulaty cgó^noposkego zjazdu ośwjfówego

WARSZAWA (PAP)
5 bm. zakończyły się w Warszawie 4-dniowe obrady 

ogólnopolskiego zjazdu oświatowego.
Jako pierwsza zabrała głos dyr. F. Redlich stwierdził, że 

przewodnicząca KOMISJI komisja doszła do jednomyśl- 
ZAGADNIEŃ WYCHOWAW- nego wniosku, iż zasadnicza 
CZYCII I MŁODZIEŻOWYCH (Ciąg dalszy na str. 2)
— Halina Kowalewska. Refef----- ---- ---------------------------
rując przebieg i wyniki Prac:j^j
komisji stwierdziła ona, że na 
czelnym celem wychowania 
młodzieży powinno być przy­
sposobienie jej do pracy i 
współżycia w Polsce Ludowej, 
w kraju budującym socja­
lizm.

Komisja proponuje także 
wprowadzenie w szkołach 
znacznie rozszerzonego — w 
porównaniu ze stanem obec­
nym — samorządu uczniow­
skiego, zespolenia prac wycho 
wawczych nauczycielstwa z 
działalnością odrodzonego 
harcerstwa, zwrócenia pilnej 
uwagi na walory wychowaw 
cze literatury dziecięcej i mło 
dzieżowej oraz podjęcie ener­
gicznych środków, zapobie­
gających wzrostowi przestęp 
czości wśród nieletnich.

Referując sprawozdanie 
KOMISJI USTROJU I ORGA 
NIZACJI SZKOLNICTWA

III etap Tabor — Praga. Na podium zwycięzców Kapito- 
now (ZSRR). Christów (Bułgaria) i Paradowski (Pol­
ska),

(Jnf. wł.)
Liczba wagonów z eksponatami, 

które przybyły już do Poznania 
na MTP, dochodzi prawie 60. W 
dniu wczorajszym nadeszły dal. 
sze wagony: 3 z Czechosłowacji z 
16-tonowym kompresorem, samo­
chodem ciężarowym i obudową
stoiska, wagon ze Związku Ra­
dzieckiego z eksponatami oraz 
wagon z obudową stoiska austriac 
kiego. Nadeszły również pierwsze 
wagony z obudową stoiska 'węgier­
skiego.

Ekspozycja węgierska zajmie 500 
m2 powierzchni krytej w pawilo­
nie 21 oraz 800 m2 powierzchni 
otwartej.

Do Poznania przybył w ub. sobo 
tę dyrektor pawilonu węgierskiego 
na XXVI MTP — p. Sandor Gom- 
bos, który zapoznał się ze sta­
nem prac przygotowawczych w pa­
wilonie węgierskim oraz zwiedził 
tereny targowe. (V)

Polski przemysł
wystawi
urządzenia radarowe

(Inf. wł.)
Polskie centrale handlowe wy­

stawią na tegorocznych Targach 
szereg atrakcyjnych artykułów i 
urządzeń.

M. in. w pawilonie centralnym 
— nr XI — znajdą pomieszczenie 
wszystkie eksponaty przemysłu 
elektrotechnicznego — centrali 
„Elektrim”. Dzielą się one na kil­
ka grup towarowych: teletechnicz­
ną, aparatów elektrycznych, ma­
szyn elektrycznych, grupę lampo­
wą, aparatów pomiarowych, prze­
mysłu kotłów i turbin, przemysłu 
zabezpieczeń ruchu i łączności o- 
raz artykułów elektrotechnicznych. 
Nowością wśród eksponatów tych 
działów będą urządzenia radaro­
we dla sygnalizacji i automatycz­
nego sterowania w kolejnictwie, 
dla potrzeb górnictwa oraz spe­
cjalne silniki dla celów trakcyj­
nych i obrabiarek. (v)

prymas 
S. Wyszyński

wyjechał do Rzymu
WARSZAWA (PAP)
6 bm. w godzinach wieczor­

nych Prymas Polski ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński opu­
ścił Warszawę, udając się po­
ciągiem do Rzymu na uroczy­
stości związane z 40 rocznicą 
święceń biskupich papieża Piu 
sa XII.

Wraz z Prymasem Polski 
wyjechali do Rzymu: ks. bi­
skup Michał Klepacz — ordy­
nariusz diecezji łódzkiej, ks. 
biskup Zygmunt Choromań- 
ski — sekretarz Episkopatu, 
ks. biskup Antoni Baraniak— 
sufragan gnieźnieński oraz ka 
polan — ks. prałat Władysław 
Padacz.



Maty komentarz

„Atlantycki
gesi“

Zakończona w piątek ub. 
tygodnia sesja Rady NATO 
zwołana została bardzo na 
czasie. Oto na kilka dni 
piz.d jej rozpoczęciem dele­
gat ZSRR w Podkomisji Roz 
brojeniowej — Zorin przed 
stawił nowe, interesujące 
propozycje minimalnych po­
sunięć w sprawie rozbroje­
nia, a nieco wcześniej pre­
mierzy W. Brytanii, Danii, 
Norwegii i NRF otrzymali 
listy od. Bułganina, w któ­
rych premier radziecki je­
szcze raz zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie nie 
sie z sobą magazynowanie 
na terytoriach tych państw 
broni termojądrowej oraz 
wyposażania w tę broń za­
chodnio-niemieckiej Bundes­
wehry.

Należało więc spodziewać 
się, że Rada NATO rozpa­
trzy te kapitalne dla pokoju 
światowego problemy i wy­
sunie własne konstruktywne 
propozycje. Próżno byłoby 
jednak szukać w pracach 
Rady jakiegoś pozytywnego 
kroku w kierunku łagodze­
nia nabrzmiałych spraw. 
Przeciwnie, zarówno wygło­
szone przemówienia, jak 
i komunikat końcowy zmie­
rzają do dalszego zaostrze­
nia napięcia między Wscho 
dem a Zachodem.

Cała dyskusja sprowadza 
la się do trzech zagadnień: 
1) siły zbrojne NATO, jako 
„tarcza obronna" Zachodu 
powinny być nadal rozbudo 
wywane; 2) Zachód nie po­
winien ufać radzieckiej „po 
lityce obietnic";, 3) plany o- 
bronne Zachodu będą w co­
raz większym stopniu koncen 
trowały się- na rozwoju bro­
ni atomowej, której siła od­
straszająca jest najskutecz 
niejszym środkiem przeciw­
ko potencjalnemu agresoro­
wi.

Jak z tego widać, sesja 
Rady NATO nie przyniosła I 
żadnych rewelacji. O najważ , 
niejszej rzeczy, mianowicie i 
o tym, że kierownictwo woj j 
skowe bloku, północno-atlan­
tyckiego uważa za nieodzozo 
ne wyposażenie w broń ato 
•mową wszystkich członków

, organizacji łącznie z NRF, 
wiedzieliśmy już wcześniej. 
Co się zaś tyczy sprawy zjed 
noczenia Niemiec, to — jak 
pisze „Neue Rheinzeitung" 
— „praktycznie stało się nie 
więcej niż w poprzednich lą 
lach, mianowicie — nic".

Po cóż więc zebrało się w 
Bonn 44 ministrów spraw za 
granicznych i przeszło 200 
towarzyszących im urttfdni- 
ków? Niemal cała prasa za­
chodnia zgodna jest co do 
tego, że bońska sesja Rady 
NATO zaaranżowana zosta 
ła jedynie po to, aby dopo­
móc Adenauerowi i jego po 
lityce w związku ze zbliża­
jącymi się wyborami.

I tak „Manchester Guar­
dian" pisze, że „sesja Rady 
NATO zakończyła się bez re 
welacji, a głównym powo­
dem jej zwołania było wzmóc 
nienie zaufania Niemiec 
zachodnich do sojuszu atlan 
tyckicgo." Szereg dzienni- 
ków brytyjskich przytacza 
opinię socjaldemokratów 
niemieckich, że bońska- sesja 
Rady NATO zakończyła się 
po prostu fiaskiem. Zaś pa­
ryska. „Aurorę" pisze, że o- 
brady NATO stanowiły 
„gest atlantycki" wobec 
Adenauera.

Można jednak wątpić, by 
zackodnio-niemiecka opinia 
publiczna czuła się napraw­
dę pokrzepiona tym atlan­
tyckim gestem, kiedy nie 
tylko nie robi się nic w celu 
położenia kresu podziałowi 
Niemiec, ale się go jeszcze 
pogłębia. Jest to dla tego 
kraju tym bardziej tragicz-' 
ne, że stacjonujące na. tery­
torium NRF atlantyckie pul 
ki dtęfmowe wystawiają 
Niemcy, w wypadku konflik 
tu, na niebezpieczeństwo ato 
mowej zagłady.

(F. B.)
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wspólność w głównych sprawach
a różnice w szczegółach

Premier Czou Fn-lai o stosunkach 
między krajami socjalistycznymi

PEKIN {PAP)
Premier Czou En-lai przyjął 4 bm. grupę dziennika­

rzy radzieckich, przedstawicieli prasy i radia radzieckie­
go. Podczas rozmowy, która trwała 2,5 godziny premier 
Czou En-lai odpowiedział na pytania dziennikarzy.

Po XX Zjeździe KPZR — stwa socjalistyczne muszą za- 
stwierdził m. in. Czou En-lai wsze mieć w 100 proc, je- 
— we wszystkich krajach so- dnakowe poglądy na każdy 
cjalistycznych wzmogło się dą problem. Nie może tak być 
żenie do polepszenia pracy, u- nawet w łonie jednej partii, 
jawnienia i naprawienia błę-.Ale co do spraw zasadniczych 
dów. Błędy i słabości ujawnio i głównych nasze poglądy są 
ne na Węgrzech — mówi pre- zbieżne. Mamy wspólny cel i 
mier ChRL — zostały wyko- wspólne idee. Można powie- 
rzystane przez agenturę impe- dzieć, że nasza zwartość opie- 
rialistyczną, która usiłowała ra się na zasadzie: ,.Wspólność 
podważyć tam ustrój ludowy, w głównych sprawach, a róż- 
Uważamy jednak, że sprawa nice w szczegółach”. Mamy je 
socjalizmu na Węgrzech po den marksistowsko - leninow- 
niedawnych wydarzeniach nie ski światopogląd, ale w kon- 
osłabła, lecz umocniła się. U- kretnych warunkach każdy 
jawnienie niedociągnięć w ja- kraj posiada swe specyficzne 
kimkolwiek państwie socjali- właściwości. Ostatnio stosunki 
stycznym nie wpływa na jego między krajami socjalistyczny 
osłabienie, lecz wręcz prze- mi nie pogorszyły się, lecz po-
ciwnie — umacnia je. 

Przyznajemy, że w przeszło­
ści stosunki między krajami 
socjalistycznymi nie były w 
pełni normalne. Po deklaracji 
rządu radzieckiego z 30 paź­
dziernika i naszej deklaracji 
z 1 grudnia, po szeregu dwu­
stronnych i wielostronnych 
rozmów między przywódcami 
bratnich krajów, stosunki w 
łonie obozu socjalistycznego 
umocniły się i polepszyły. U- 
ważamy, że nie wszystkie pań

lepszyły. Jest to cecha charak 
terystyczna obecnych czasów.

Podwójna buchalteria
kanciarzy

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
w Kostrzynie, choć w rzeczywisto­
ści towar wcale tam nie trafił. 
Ostatnim nabywcą grochu były 
Poznańskie Zakłady Środków Od­
żywczych, które płaciły po 6,90 zł 
za 1 kg. W ten sposób „pokryła 
się” zaliczka pobrana przez Gozda 
lika, a ponadto otrzymano do po­
działu 10 tys. zł.

Markowicz ma już na su­
mieniu niejedną taką machi 
nację. Potrafił on w ramach 
skupu nadwyżek rolnych za­
kupić większe ilości grochu 
od rolników po 3.90 do 4,50 
zł za 1 kg, a sporządzić listę 
skupu po 7,40 zł za 1 kg. Dy 
rekcja MHD doliczała tylko 
marżę zarobkową i mieszkań 
cy Poznania kupowali groch 
w cenie 9 zł za 1 kg.

Pod koniec ub. , roku w 
okresie dużego popytu na 
mak Markowicz wykorzystał 
znowu znajomości w PGR 
środa. Kupił 1.110 kg maku 
za 8.580 zł, a listę skupu spo 
rządził na sumę 17.600 zł. 
Jak zwykle pobrał także 
przysługującą mu z tytułu 
umowy o pracę prowizję.

Przedmiotem dochodzeń ob 
jęto także inne spekulacje 
dokonywane w byłej Dyrekcji 
Zespołu PGR środa. Otóż dy 
rektor Cebulski powierzył ku 
zynowi swej żony — Janowi 
Wałkiewiczowj funkcję sku­
pu koni rzeźnych i hodowla 
nych. Wałkiewicz zakupując 
konie rzeźne dla fermy li­
sów korzystał z upoważnie­
nia WZH, na zakup koni 
niekonsumpcyjnych IV ka­
tegorii, płacąc po 2 zł za 1 
kg „towaru". Przy okazji na 
wiązywał on kontakty ze 
sprzedawcami, wystawiał za 
ich wiedzą „na ciemno" kwi 
ty skupu na konie o wyższej 
wadze i uzyskane stad różni 
ce przywłaszczał sobie. Po­
dobnie spekulowano przy za­
kupie bydła hodowlanego i 
koni roboczych.

W wyniku dotychczaso­
wych dochodzeń ustalono, że 
grupą kombinatorów, dzia­
łająca od siernnla ub. roku 
„zarobiła" około 150 tys. zło 
tych, (ak)

Proces ł!nzł?stn'Rów
„Nosy długich noży“

BONN (PAP)
W Monachium rozpoczął się w 

poniedziałek proces dwóch byłych 
wysokich oficerów SS, oskarżo­
nych o udział w tzw. „Nocy dłu­
gich noży”, 30 czerwca 1334 roku 
W krwawej historii III Rzeszy 
znana jest pod tą nazwą rzeź 
wśród głównych przywódców SA 
z Roehmem na czele, nakazana

Wychowanie fizyczne nale-1 
ży traktów/ ć jako ważny 
czynnik ogólnego wychowa­
nia młodego pokolenia.

KOMISJA ZAGADNIEŃ E- 
KONOMICZNYCU SZKOL­
NICTWA zaliczyła do proble­
mów. które wymagają szcze­
gólnie szybkiego rozwiązania

z - budownictwo szkolne podkrowówczas przez Hitlera. Przed są. . , nnraPOwaA
dem stanęli 64-Ietui Sepp Dietrich , sA.3C, naiezy Ob.a„OV.ac 
i CO-letni Michael I.lppert, którzy 1W ;yffl zakiesie długofalowy 
przebywają już w więzieniu za plan działania. W latach 
swoje zbrodnie wojenne. 11958—1975 należałoby wybu-

Dzisiaj sesja
Rad/ Najwyższej 

ZSRR
MOSKWA (PAP)
Dzisiaj rozpoczyna się na 

Kremlu sesja Rady Najwyż 
szej ZSRR, poświęcona 
sprawie dalszego udosko­
nalenia organizacji zarzą­
dzania przemysłem i bu­
downictwem. Sesję poprze­
dziła, jak wiadomo, szeroka 
dyskusja publiczna w or­

li ganizacjach partyjnych i
społecznych, 
mach prasy.

oraz na ła- 
Podstawą do

dyskusji były opublikowa­
ne tezy referatu N. S. Chru 
szczowa.

Głównym celem, głębo­
kich zmian w dziedzinie za 
rządzania przemysłem i bu 
downictwem jest podnie­
sienie kierownictwa gospo­
darką narodową na taki 
szczebel, aby odpowiadało 
osiągniętemu poziomowi 
rozwoju sił wytwórczych 
ZSRR i zapewniło jeszcze 
większy ich rozwój oraz 
lepsze wykorzystanie re­
zerw.

11 sesja Rady NATO w Bad Godesberg. Na zdjęciu 
pierwszy dzień obrad. Od lewej minister spraw zagranicz­
nych Menderes (Turcja), sir F. Robert (Wielka Bryta­
nia), minister spraw zagranicznych Selwyn Lloyd, minister 
spraw zagranicznych John Foster Dulles i G. IV. Per- 
ktns (USA).

(Ciąg dalszy ze str 1)

Postulaty Ogólnopolskiego Zjazdu Oświatowego
dować w naszym kraju ponad ceniem tym placówkom ich 

, , . . 60 tys. izb szkolnych w mia- właściwej roli wychowawczej
reforma naszego szkolnictwa stach j na wsj a nie ograniczania jej jedy-
jest palącą , koniecznością. Drugim problemem — nie- nie do roli socjalnej. Komisja 
Mając jednak na uwadze o- mniej istotnym — są warun- proponuje wprowadzenie ód- 
becne trudności natury go- jnfes^aniowe nauczycieli, płatności za wyżywienie dzie 
spodarczej, które hamują na które zdaniem komisji powin ci przedszkola ze zróżnicowa 
tychmiastową jej realizację. py ulegać systematycznej po niem opłat w zależności od za 
należy szukać środkow dla pi.awie robków rodziców,
częściowej chociażby poprą- KOMISJA SZKOLNICTWA w odniesieniu do nrzed- wy sytuacji juz w najbliz- ZAWODOWEGO I ROLNI- sz^n “komisja uwa
szym czasie. Komisja wskaza -/wróciła m in uwa- . . wiejSKicn Komisja uwa
ła Że naieżv egzekwować Del zwróciła m. m. uwa za> ze należy podnieść obowią

’ J. y ”, . gę na niepokojący fakt 7ni3.ee w nich dzienne stawkiny obowiązek szkolny przy za tą... w ostatnich zuJ?ce.w ?lcn uzienne stawniws/Ystkirh śród- zmniejszania się w osiatnicn wyZywieniowe na jedno dzie-stosowaniu wszystkich sroa latach liczby zarowno szkół ckn do noziomu obowiazuia-
kow społecznych i admmistra iak i uczęszcza- C 0 a P?zl°m“ ooowiązująevinvch Pr/viać mlPTł /asa zawociowycn, jas 1 uczęszcza <^0 w miastach, cyjnycn. 1 rzyjąc należy zasa jąCej do nich młodzieży. Row
dę nieprzyjmowania do pracy nie£ w planie 5.letnim prze- 
miodziezy bez świadectwa u- WjCjuje sję niedostateczny — 
kończenia szkoły podstawo- z^aniem komisji — rozwój te 
wej- go szkolnictwa. Komisja wy-

KOMISJA ADMINISTRA- sunęła sugestię: kształcenia 
CJI SZKOLNEJ przedstawiła zawodowego lub ogólnego 
postulat wyodrębnienia adini młodzieży do 18 roku życia 
nistracji szkolnej spod kompe przedłużenia czasu nauki w 
tencji prezydiów rad narodo- Zasadniczych szkołach zawo- 
wych i przywrócenia kurato- dowych i technikach, uela- 
riów i inspektoratów szkol- styeżnienia programów nauki 
nych zamiast dotychczaso- w tych szkołach, a zwłasz- 
wych wydziałów oświaty przy Cza zlikwidowania nadmier- 
prezydiach rad narodowych, nej ich specjalizacji.

Rektor Akademii Medycz- KOMISJA PROGRAMÓW I 
nej w Warszawie prof. dr MET0D NAUCZANIA, opowia 
Marcin Kacprzak składając da się m jn za apy pvo 
sprawozdania z prac KOMI- gramy nauczania uwzględnia
SJa Sm5xFfft 1S7KO ły jak na1szerzeJ Psychikę roz NIA F1ZYCZNLGO W SZKO wop)wa dziecka.
LE STWIERDZIŁ, ze stan hi yy-e wnioskach komisji pro 
gieniczny i wychowanie u- gramowej i metod nauczania 
zyczne młodzieży pozostawia podkreślano ważność nauki 
wiele do życzenia. Ażeby na- jęZyków obcych oraz nauk 
prawić tę sytuację, należy prZvrodniczo - matematycz- 
podnieść stan sanitarny bu- nyCh.
dynkow szkolnych, zaostrzyć K0MISJA PRZEDSZKOLI 

o°U°c$ej mSS, wypowiedziała sig za
szkolną lepszą niż dotychczas
opieką lekarską. I J.Woroszyłow

w Indonezji
PEKIN (PAP)
Przewodu lezący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR R. J. 
Woroszyhw przybył w dniu 6 
hm. do stolicy Indonezji, Dża­
karty.

W drodze do Dżakarty K. J. 
Woroszyłow zatrzymał się w 
Rangunie, gdzie, był podejmo­
wany obiadem przez premiera 
Burmy U Nu.

Głęboki kryzys polityczny
we Włoszech 

Przywódca socjaldemokratów Saragat ustąpił
(APl) tyczną. W tym wypadku wy-

znany jest od długich lat ze nolitvczneeo we Wło-swych kaprysów politycznych zyc^ politycznego 
i uważany za swego rodzaju szecn.
„enfant terrible” obecnego rzą
du. Wie on dobrze, iż w obec- £ QSl3tOI6 CHWlIl
nym układzie sił partia jego, —.............................—
skądinąd nikła liczebnie, sta­
ła się języczkiem u wagi w 
różnych koncepcjach politycz­
nych. Krzyżując zjednoczenio 
we próby Nenniego we wło­
skim ruchu socjalistycznym, 
Saragat pozostawał wierny wieczorem
rządowi, w którym zajmuje gajjjnet Segniego podał się do 
stanowisko wicepremiera. dymisji. Prezydent Włoch 

Nieoczekiwanie bodaj dla Gronchi zwrócił się do Segnic- 
wszystkich postawił on nagle go z prośbą o dalsze pełnienie 
tę wierność pod znakiem za- funkcji premiera do czasu, aż 
pytania: w niedzielę wypowie- zakończone zostaną rozmowy 
dział się za wystąpieniem so- prezydenta z przedstawiciela- 
cjaldemokratów z rządu. W po poszczególnych partii, 
niedziałek wieczorem Saragat
podał się do dymisji, otwiera­
jąc kryzys rządowy. Na do­
brą sprawę kryzysu tego ocze 
kiwano już od długich tygo­
dni. Oczywiście, posypały się 
spekulacje na przyszłość.
Wspomniano o ewentualności 
wejścia socjalistów Nenniego 
do nowego rządu za cenę ze­
rwania wszystkich stosunków 
z komunistami. Koncepcje mo 
nopolistycznego gabinetu cha­
deckiego mają tu i owdzie je­
szcze zwolenników. Równie 
dobrze może się skończyć na 
„pojednaniu” z Saragatem.

To wszystko nie zmieni falc 
tu, iż Włochy przeżywają głę­
boki kryzys polityczny, zna­
lazłszy się w pełnym impasie.
Źródła jego wybiegają daleko 
poza układ sił w parlamen­
cie. Zjednoczenie socjalistów 
miało być jednym z politycz­
nych kroków w kierunku prze 
łamania impasu. Rządząca cha 
decja znalazła się w ślepej 
uliczce nie mogąc zdecydo­
wać się na właściwy kurs: zer 
ka trochę w stronę socjali­
stów, ale nie rezygnuje i z 
flirtu bardziej na prawo. Kie­
rownictwo chadecji będzie mu 
siało powziąć decyzje. Mo­
gła by się ona okazać nader 
istotna dla kraju, zmęczonego 
już nie kończącą się grą poli-

Róże 2 „Ogrodu Pokoju" 
w Lidicach

zakwitną w lasach chełmskich
(Ciąg dalszy ze str. 1) Iegacje młodzieży oraz mię­

ły/ w 1953 roku inicjatywę sz.kańcy miasta i okolicznych 
Anglii. W osiedlu stworzono '\10sek. Niezliczoną ilość kwia 
„Międzynarodowy Ogród Róż" t0.w 1 wieńców złożono na zie 
— symbol pokoju. Cały świat- P0^ którą kryją się pro- 
pomógl w zasadzeniu kilkudzie c ;V zgładzonych przez faszy- 
sięciu tysięcy najróżniejszych st°w.
odmian krzewów. W 1955 roku »D°k°.i, przyjaźń, nie chce- 
20 krajów nadesłało 17 tys. już wojny” — te słowa
fcr«e«?ow, a. w rok później 30 nie schodziły z ust zarówno 
państw — 24 tysiące. Nie za- P.rzemawiających przedstawi- 
brakło wśród nich i polskich cieli czechosłowackich jak i 
róż.

Krzewy róż „Ogrodu Przy­
jaźni. i Pokoju" zakwitną może 
już na przyszły rok także na 
miejscu straceń w lasach chełm­
skich. Płatki róż z 200 krze­
mów "wsadzonych w niedzielę sach chełmsKich. 
rękoma matek lidickich pokry- O krzewy róż zasadzone 

ziemię, pod którą znajdują przez kobiety lidickie dbać bę 
się prochy ich dzieci. dzie młodzież z Technikum O-

20 kobiet lidickich przyje- grodniczego w Powierciu. 
Cl2ał0 ,5 maja do Koła, abv 5 maja — to niezapomnia- 
odwiedzic groby bestialsko za ny dzień dla tych ' matek, 
mordowanych dzieci. W uro- Dzień wdelkiego* bolesnego 
czystości _ wzięli także udział wzruszenia. Po raz pierwszy 
przedstawiciele Czechosłowac- od 15 lat zobaczyły miejsce 
kiego Komitetu Obrońców Po okrutnej, barbarzyńskiej
koju. Polskiego Komitetu O- śmierci swoich dzieci. Ta da- 
broncow Pokoju, Związku Bo- ta stanie się dla nich symbo- 
jowmkow o Wolność i Demo- lem dalszej nieustępliwej wal- 
•ęracJę z Warszawy, Poznania ki o pokój, o spokojne jutro 
1 Koła, władze miejscowe, de- wszystkich dzieci. (an).

Dymisja
rządu włoskiego

RZYM (PAP) 
W poniedziałek

Trzej kandydaci
na prezydenta Indii

DELHI (PAP)
W poniedziałek odbyły się wybo­

ry prezydenta Indii. O stanowisko 
prezydenta ubiegali się trzej kan­
dydaci, w tym także obecny pre­
zydent Radżendra Prasad. Kandy­
dował on z ramienia Hinduskiej 
Partii Kongresowej.

W myśi’ konstytucji indyjskiej, 
w wyborach prezydenta mają pra­
wo uczestniczyć deputowani do 
parlamentu i członkowie stano­
wych zgromadzeń ustawodawczych 
— łącznie około 3.S00 osób.

Obliczenie głosów odbędzie się 
10 maja na podstawie specjalnego 
systemu, w myśl którego każdy 
deputowany do parlamentu czy 
członek zgromadzenia ustawodaw­
czego ma określoną liczbę głosów 
w zależności od tego jaki okręg 
reprezentuje.

Adolf Schaerf

nowym prezydentem
Aushii

WIEDEŃ (PAP)
5 bm. odbyły się w Austrii 

wybory prezydenta republiki, 
w których zwycięstwo odniósł 
dotychczasowy wicekanclerz 
Adolf Schaerf. Kandydował on 
z ramienia Austriackiej Partii 
Socjalistycznej. Na Schaerf a 
głosowali także członkowie i 
zwolennicy partii komunistycz 
nej. Uzyskał on 2. 259 tys. glo 
sów.

Drugi kandydat znany chi­
rurg prof. Wolfgang Denk wy 
sunięty przez prawicową partię 
ludową i partię wyzwolenia 
otrzymał około 2.160 tys. gło­
sów.

W kołach politycznych uwa­
ża się, iż wybór Schaerfa nie 
wpłynie na zmianę polityki 
Austrii. Dotychczasowy zmarły 
ostatnio prezydent Theodor 
Koerner również reprezento­
wał partię socjalistyczną.

polskich.
— Nikt i nic nie może za­

bronić nam walki o spokój 
naszych dzieci — powiedziała 
jedna z matek lidickich, któ­
rej troje dzieci spalono w la-

7ni3.ee


p- Sprawy dnia powszedniego-

ROZRÓBA!
Ołów© — postrach.
° Inkwizycja publiczna. 
Kloaka ambicyjek i po­

dłości.
Zło społeczne psujace 

chęć do pracy uczciwym, 
pchające naprzód kariero­
wiczów. Wrzód na ciele, 
przykry, rozlewający stan 
zapalny, nie gojący się nig 
dy, zawsze gotów do wy­
wołania na nowo choro­
by. Raz niszczący ludzi za 
samodzielność myślenia, 
potem za brak tej samo­
dzielności. Najprzód „here 
tyków i odchyleńców" — 
potem „twardych i nieu­
giętych". Jednych fa­
chowców, dlatego że mają 
kuzyna w Ameryce, in­
nych — bo od wielu lat no 
szą w kieszeni partyjną le 
gitymację. Najprzód wie­
rzących, bo chodzą do spo 
wiedzi, potem ateistów, bo 
nie chcą klękać na pro­
cesji. * * *

Doprawdy lęk i trwoga 
ogarnia człowieka, gdy so 
bie uświadomi, ile społecz 
nej energii poświęcamy na 
załatwianie spraw rze­
komo oczyszczaj ących 
atmosferę między ludźmi 
jednego zawodu lub środo 
wiska. Byłbym chyba mi­
liarderem posiadając tyle 
złotówek, ile roboczogo- 
dzin zmarnowano w na­
szym kraju na bezpłodne 
racjowanie o najczęściej 
urojonych grzechach towa 
rzyszy pracy. Niesamowi­
tą wprost ilość godzin 
przeznaczonych na wypo­
czynek wśród rodziny lub 
na świeżym powietrzu — 
zmarnotrawiono na „per­
sonalne" rodaków rozmo­
wy, prowadzone w loka­
lach gęstych od dymu tak, 
że można by nożem krajać. 
He przedwczesnych zawa­
łów serca musieli leczyć 
specjaliści w klinikach, co 
kosztuje miliony, tylko dla 
tego, że człowieka „rozra­
biano" lub on rozrabiał 
innych — tego nie można 
wprost zliczyć.

Rozróba jest plagą po­
wszednią, spotykaną nie­
mal wszędzie. Wydawało­
by się, że intryganctwo po­
chodzi od feudalnych dwo 
raków lub nowoczesnej in 
teligencji. Być może, lecz 
nie ukrywajmy, że w tej 
chwili stało się smętną, 
praktyczną umiejętnością, 
stosowaną we wszystkich 
śródowiskach społecznych. 
Nawet wśród robotników. 
W urzędach zaś rozróba 
jest stanem zgoła chro­
nicznym, nieustającym ni­
gdy.

Czy zastanawialiście się, 
dlaczego się tak dzieje? 
Niektórzy odpowiedzą: by­
ły nieuczciwe awanse, 
oparte nie na faktycznych 
umiejętnościach, a na fał 
szywych opiniach, ple­
cach, na topieniu w bło­
cie swego towarzysza. To 
prawda: nieuk i partacz, 
na ogół szedł szybciej do 
góry, jeśli był zręcznym 
intrygantem, niż człowiek 
wartościowy, szczery i 
otwarty lub po prostu fa­
chowiec. Nie — przyda­
tność społeczna, mieszczą 
ca się w zasadzie „ód każ­
dego według jego zdolno­
ści" — lecz ankietologicz- 
na, a więc problematycz­
na „czystość" polityczna 
była czymś decydującym. 
Znacznie upraszczając, 
można tu właśnie wskazać 
dawne źródło rozróbek. 
Można również użyć innej 
argumentacji: jeśli z fun 
duszu płac mało jest do 
podziału, ludzie wilczymi 
kłami i lisią chytrością 
walczą o większy kęs dla 
siebie. To także prawda, 
lecz przecież najlepszą 
metodą uzyskaną na dłuż 
szą metę większego kęsa 
dla siebie — była i jest 
solidna praca, a 
nie intryganctwo.

Jeśli jednak uznamy 
„argument wilczy" — za­
pytajmy: Dlaczego wobec 
tego są w Polsce oazy, 
gdzie każdej próbie intry­
gi ucina się łeb natych­
miast, bez chwili zwłoki, 
nim zdąży się ona rozwi­
nąć? Wydaj e się, że dzie­
je się tak, gdy na czele za 
łogi stoi kolektyw cie­
szący się moralnopoli- 
tycznym i zawodowym

I autorytetem. Zespół kiero­
wniczy pozbawiony dyle­
tantów nie ucieka się do

Intryżek, sztuczek i judzę 
nia przeciwników między 
sobą: nie boi się, co naj­
ważniejsze jawności swych 
decyzji bo każda z nich 
ma swoje logiczne uza­
sadnienie; nie musi być 
dobrym kumotrem załogi 
lub jednej z jej frakcji. 
Wystarczają- decy 
zje sprawiedliwe, 
poddane następnie pod 
zbiorowy osąd załogi. Wte 
dy to ujawnione publicz­
nie słuszne pretensje moż­
na załatwić lub ewentu­
alnie przekonać o ich bez 
zasadności, bez obawy o 
utratę autorytetu.

Jawność rządzenia doty 
czy nie tylko najwyższych 
organów państwa, jak się 
niektórym wydaje. Im niż 
szy szczebel, tym jawność 
musi być większa, tym 
bardziej bezpośredni
udział w zarządzaniu win­
ni brać pracownicy. Jeśli 
nie biorą, wytwarza się sy 
tuacja szczególnie sprzyja 
jąca gorszącym rozróbom.

* * *
Rozróba nie jest wyni­

kiem błędu tkwiącego w 
systemie, lecz skutkiem 
jego wypaczenia. Socja­
lizm zakłada pełne wy 
korzystanie najlep­
szych sił tkwiących w 
społeczeństwie. Dobór 
kadr, awanse, nagrody, wy 
różnienia — muszą się od 
bywać tylko i wyłącznie 
pod tym kątem. Jeśli tych 
przesłanek brak, powsta- 
je pożywka dla intrygi. 
Czego ambitny nie może 
osiągnąć legalnie, wydzie 
ra z gardła okrężnymi dro 
gaani. Ta zaś droga jest, 
społecznie najkosztowniej 
sza. Poprzez rozróbę do­
chodzą bowiem do głosu 
nie najlepsze elementy, 
lecz przeważnie najbar­
dziej bezczelne, najbar­
dziej pozbawione skrupu­
łów. a nierzadko — ordy­
narne pasożyty.

Cenę ich synekur płaci 
społeczeństwo.

KLIN

Walka o Konkurs 
Wieniawskiego
w POZNANIU
— trwa

Środowiska kulturalne Po­
znania wespół z władzami miej 
skimi nie zrezygnowały z ener 
gicznych starań o utrzymanie 
Konkursu im. H. Wieniawskie­
go w Poznaniu. Jak wiadomo, 
chodzi tu przede wszystkim o 
sumę 400 tys. zł na dofinanso­
wanie remontu Auli Uniwersy 
tetu im. A. Mickiewicza. Kilka 
dni temu wróciła z Warszawy 
specjalna delegacja w składzie
— dyr. Filharmonii Poznań­
skiej — Śliwiński, literat i czło 
nek Komisji Kultury Rady Na 
rodowej m. Poznania — Pro­
rok oraz pracownik Miejskiego 
Wydziału Kultury. Delegacja 
została przyjęta w Radzie Pań 
stwa i w wyniku przeprowa­
dzonych rozmów, obiecano roz 
patrzyć słuszne postulaty Po­
znania, jako organizatora Kon 
kursu H. Wieniawskiego. W tej 
sprawie zostanie skierowany 
przez Komitet Organizacyjny 
Konkursu, Komisję Kultury i 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania specjalny memo­
riał do przewodniczącego Ra­
dy Państwa — A. Zawadzkie­
go. Wierzymy głęboko, że tym 
razem sprawa zakończy się po 
myślnie. (Zet)

Bierzcie przykład
Koło PCK przy Szkole Pod­

stawowej Nr 4 w Toruniu o- 
toczyło opieką jedną z rodzin 
repatriantów przebywających 
w tym mieście, a potrzebują­
cą pomocy społecznej. Koło 
zorganizowało wśród uczniów 
zbiórkę pieniężną, odzieży o- 
raz artykułów żywnościo­
wych. Wyłoniona spośród mło 
dzieży delegacja członków Ko 
ła PCK odwiedza często ro­
dzinę — wręczając _ jej potrze­
bne rzeczy — pieniądze, środ­
ki żywnościowe.

Co do tego dodać? Chyba 
tylko dwa słowa: bierzcie przy 
lrłarłf Cso)

podczas obrony Tobruku
„Żar lał się z nieba i pękała ziemia 
1 liść figowy opadł z latorośli,
A świata pożar nie wygasał w cieniach 
Nocy wilgotnej — Bóg był bez litości**

| Dni Oświaty, Książki i Prasy

PRASA POLSKA

pisał w wierszu „Ziemia Cy­
rena jki" Jan Bielatowicz. 
wówczas podchorąży Brygady 
Karpackiej, dziś jeden z naj 
zdolniejszych poetów emi­
gracji z młodszego pokolenia. 
Wiersz ten ukazał się w tygod 
niku „żołnierz Polski w To- 
bruku“, organie Brygady 
Strzelców Karpackich, wyda­
wanym w oblężonej przez dy 
wizję Afrikakorps twierdzy, 
w okresie od września do po­
łowy grudnia 1941 r.

Gazeta żołnierzy Karpa­
ckiej stanowiła nieoddzielną 
część składową tobruckiej e- 
popei Polaków. Towarzyszyła 
im ona pod bombami niemie­
ckich szturmowców na pier­
wszej linii wykopanych w pia 
sku pustyni okopów. Była sta 
łą towarzyszką szperaczy peł­
znących pod włoskie bunkry, 
nie rozstawali się z nią szo­
ferzy samochodów, wiozących 
pod obstrzałem bezcenne ła­
dunki wody i amunicji z to- 
bruckiego portu aż niemal do 
granic przedpola, „żołnierz 
Polski w Tobruku" wychodził 
na zdobycznym papierze wło 
skim, a naczelnym redakto­
rem tygodnika był starszy 
strzelec z cenzusem, dr Igna­
cy Kleszczycki, obecnie zna­
ny w Anglii filolog-slawista.

Ciężki i krwawy był wysi­
łek obrońców Tobruku. Przy 
czterdziestostopniowym upa­
le brakowało wody, a wyda­
wana żołnierzom żywność 
składała się wyłącznie z kon 
serw. Trzeba było odpierać 
gwałtowne ataki wspartej 
czołgami piechoty włoskiej i 
grenadierów Rommia, wno­
sić na rękach działa i gra­
natniki na pozycje ogniowe. 
A przecież, mimo tych trud­
nych warunków walki, mimo 
wielokrotnej przewagi wroga, 
żołnierze Brygady nie tylko 
że utrzymali wszystkie powie 
rzone im odcinki obrony, ale 
także przechodzili do kontr­
ataków, zdobywając na nie­
przyjacielu czołgi i działa. W 
listopadzie 1941 r. na przy­
kład, strzelcy Brygady pod­
czas śmiałego wypadu zdoby 
li pięć włoskich czołgów.

śmierć zbierała obfite żni­
wo wśród mężnych obrońców 
Tobruku. Ze szczególnym ża­
lem wspominano w pier­
wszym grudniowym numerze 
„żołnierza" bohaterskiego 
podchorążego Zbigniewa Pie­
niążka, który poległ podczas 
wyprawy na włoskie pola mi 
nowe. Rozkazem gen. Sikor­
skiego Pieniążek został odzna 
czony pośmiertnie krzyżem 
„Virtuti Militari" i mianowa­
ny podporucznikiem.

Na zroszonych obficie 
krwią polską piaskach Tobru 
ku zawiązała się i zahartowa 
ła bojowa przyjaźń strzelców 
Brygady Karpackiej z Austra 
lijczykami z broniących twier 
dzy oddziałów generała Mor- 
shoada. Polacy widzieli w Au 
straJijczykach nie tylko do­
skonałych żołnierzy, ozdobę

słynnej VIII Armii Brytyjskiej, 
ale również świetnych kom­
panów, skłonnych do wypitki 
i wybifcki, zupełnie niepodob­
nych do oschłych, oficjalnych 
Anglików. Australij czykom 
imponowało męstwo polskie 
przyciągała bojowa sława 
Karpatczyków. „Wspomnie­
nia o was przechowywać bę­
dziemy w pamięci" — pisał 
już po likwidacji oblężenia do 
dowódcy Brygady gen. Kopań 
skiego, komendant oddziałów 
australijskich gen. Morshoad.

13 listopada 1941 r. na po­
kładzie angielskiego kontrtor 
pedowca „Kipling" przybył 
do oblężonego Tobruku na­
czelny dowódca wojsk pol­
skich. premier emigracyjne­
go rządu, gen Władysław Si­
korski. Po całodniowym po­
bycie w Tobruku i dokonaniu 
inspekcji czołowych pozycji 
Karpatczyków, Sikorski wy­
dał rozkaz do żołnierzy Bry­
gady, w którym wyraźnie o- 
kreślił cel walki Polaków na 
wszystkich frontach II woj­
ny światowej.

„Bijecie się o nową, wolną, 
sprawiedliwą Polskę — czyta 
my w zamieszczonym na ła­
mach „żołnierza" rozkazie — 
która powstanie z całkowitej 
przebudowy powojennego 
świata, z krwi i ofiary boha­
terskiego narodu".

Ostatni numer tygodnika 
ukazał się około 10 grudnia 
1941 r. W kilka dni później, w 
wyniku ofensywy angielskiej 
nastąpiło przerwanie oblęże­
nia twierdzy i Brygada Kar­
packa podjęła nowe walki — 
pod Ghazaią, Sidi Razegh 1 
Bardią.

Wojciech SELEWSKI

AFI informuje:

Wydobywamy ołów i cynk
O Bytomiu wiadomo, że 

stoi na węglu... Ale nie 
tylko na węglu. Pod stopami 
mieszkańców znajdują się rów 
nież bogate pokłady rud cyn­
kowo - ołowianych, w ilości 
równej jednej dziesiątej części 
wszystkich naszych zasobów.

Toteż najwybitniejsi specja­
liści opracowują metody wy­
dobycia — specjalnie dla By­
tomia. Chodzi o to, by przy 
równoczesnym zabezpieczaniu 
zabudowań, można było pro­
wadzić pod miastem eksplo­
atację rud. Szerokie zastoso­
wanie znajduje tu metoda 
„podsadzki twardniejącej”, wy 
naleziona przez naszych nau­
kowców.

Rudy cynku i ołowiu wy­
stępują w Polsce w rejonie 
kieleckim, dolno - śląskim i 
krakowsko - śląskim, Eksplo­
atacja kielecka nie jest ren­
towna, rejon dolnośląski rów 
nież nie ma poważnego zna­

Kto powiedział, że poznaniacy 
nie potrafią się bawić) „Kozły 
wzięły sobie za, punkt, honoru 
nauczyć uśmiechu wszystkich 
mieszkańców naszego niiąsla, i 
— trzeba przyznać — na ogol 
owo szczytne przedsięwzięcie 
zdołały zrealizować. Tłumy za­
legające barwną strojami, fla­
gami, balonikami i serpenty­
nami Aleję Młodości gęstniały 
z każdą, minutą, mimo iż pogo­
da wyraźnie niechętnie uspo­
sobiła się do niedzielnych „ko­

ziołkowych** uroczystości.
Fot. (4): K. Przychodzki

W taki oto sposób odbyło się 
uroczyste przejęcie władzy nad 
miastem Poznandem przez roz­
bawiony „lud żakowski". Naj­
starszy kozioł ze szczytu zbu­
dowanej z... własnych podda­
nych piramidy odczytał przy 
dźwiękach fanfar odezwę, ogla 

dwudniowe, ubsolutnei 
młodości.

Nie wiadomo kto weselej brykał poaczas uroczych dwu 
Dni Młodości Poznania,: autentyczne kosmate kozy, za­
proszone na zabawę, czy fantazyjnie odziane „kożiice** i 
„kozły** wszystkich dostojnych uczelni naszego miasta. 
Jedno jest pewne: witamina „M“ (młodość), jaką nas or 
ganizatorzy Iuvenaliów obficie uraczyli, wyszła nam 

wszystkim na zdrow-c.

czenia przemysłowego. Nato­
miast rejony: krakowsko - ślą 
ski, czyli — określając bliżej 
— olkuski, krakowski, siewier 
ski i najbogatszy — górno­
śląski, ocenia się na kilkana­
ście milionów ton.

Istnieją również i inne, nie 
wykorzystane możliwości po­
większenia produkcji ołowiu 
i cynku — 1 to bez wdziera­
nia się w tym celu w głąb zie 
mi. Specjaliści wskazują na 
niewyczerpane zasoby rud w 
starych hałdach, skąd wg. ich 
obliczeń można by wyciągnąć 
jeszcze około 2 milionów ton 
rud. Skąd takie bogactwa w 
hałdach? Ctóż już w wieku 
XIV górnictwo ołowiu i 
bra rozwijtło się w Polsce. Na 
cynk, występujący wespół z 
tymi metalami, nie zwraemo 
wówczas wagi. “Właśnie po 
tych dawnych, prowadzonych 
„szerokim frontem’ ale pry­
mitywnymi metodami, robo­
tach no.odały owe hałdy, z 
których cbecnie zamierzam v 
odzyskiwać jeszcze raz powat- 
ne ilości rud.

W. K. ,

Bezpłatne pokazy „szałowego** 
rock and rollu odbywały się 
wszędzie: i na estradach i na 
platformach ciężarowych aut i 
na, jezdniach ulic. Wiadomo: 
dobrym tancerzom nie przeszko 
dzi brak lśniącej posadzki. Ko 
nieczny jest przy takiej zaba­
wie tylko dobry humor, a tego 
młodym „kozłom" przez całe 
dwa dni nie zabrakło, mimo iż 
na ogół żaden z nich nie ko­
rzystał ze sztucznych, wysoko­

procentowych podniet.



—
O czym Q
paszą inni

Popaździernikowa dzia­
łalność Związku Bojowni­
ków c Wolność i Demokra 
cję stała się tematem ob­
szernego artykułu Jerzego 
Rawicza, który opubliko­
wało „ŻYCIE WARSZA­
WY1* (przedruk z „życia 
Partii**).

Autor omawia pracę 
ZBoWiD na Kielecczyźnie.

Okazuje się, że kielecki 
ZBoWiD działa w aitmosfe 
rze półlegalnej, że gdy 
urządza swój zjazd, milicja 
zarządza... ostre pogoto- ) 
wie. A jednocześnie w tej 
samej milicji jest wielu 
ludzi, którzy z racji swej 
przeszłości mogliby zna­
leźć się w sali obrad ra­
zem ze wszystkimi innymi 
ZBoWiD-owcami. Wciąż je 
szcze nie zapomina się 
tam o starym podziale na 
AK-owców i AL-owców, 
nie dokonano rehabili- 
tacj i podkomen dny eh.
pułkownika Rzepeckiego, 
mimo że ten został 
zrehabilitowany już daw­
no. Odpycha się od publi 
cznego życia uczciwych lu 
dzi, którzy się do niego 
garną, a którzy dotąd sta 
li na uboczu.

Autor konkluduje: — 
„...Trzeba z całym zdecy­
dowaniem przeciwstawić 
się tendencjom wrogim 
tam, gdzie one się poja­
wiają, eliminować ze 
ZBoWiD elementy, które 
chcialyby ZBoWiD posta­
wić w opozycji do partii, 
umieć odróżnić reakcyjne 
plewy (są i takie) od zdro 
wego ziarna odnowy** — i 
postuluje: „Komuniści, do 
roboty! Przekonywać uczci 
wych ludzi, przyciągać 
ich, czynić ich aktywny­
mi współtwórcami socja­
lizmu bez skażeń!".

Wrocławskie „SŁOWO 
POLSKIE" doniosło o 
otwarciu we Wrocławiu 
(ul. Dąbrowskiego 46) 
pierwszej w kraju giełdy 
towarowej. Zasadniczym 
jej celem jest ułatwienie 
spółdzielniom zrzeszonym 
w WZGS nawiązania kon 
taktów handlowych z róż­
nymi przedsiębiorstwami, 
w zakresie zbycia i zaku­
pu towarów.

Członkami giełdy mogą 
być centrale branżowe, 
spółdzielczość „Samopo­
mocy Chłopskiej", spół­
dzielczość spożywców, za­
kłady przemysłowe posia­
dające produkcję ponad­
planową względnie ubocz­
ną, spółdzielczość pracy, 
przemysł terenowy oraz 
prywatne zakłady produk 
cyjne, rzemiosło i chałup­
nictwo. Giełda odegra tak 
że pow’ażną rolę w profiio 
waniu produkcji i zwal­
czaniu spekulacji (elimi­
nacja zbędnych pośredni­
ków między odbiorcą a 
producentem).

Spekulacja nie schodzi 
ze szpalt gazet. „DZIEN­
NIK POLSKI" zamieścił 
na. ten temat duży arty­
kuł. w którym przytacza 
dane, iż „na IGO spraw (ze 
spekulacją — M. S.) prze­
ciętnie 40 proc, umarza 
prokurator, 40 proc. — 
Sąd, czyli tylko 20 proc, 
objętych jest wyrokami ska 
zującymi. Jak wiadomo 
wysokość kary jest nieraz 
taka, że sama zachęca 
spekulantów7 do uprawia­
nia nadużyć".

Ten sam problem soeku 
lacji porusza „DZIENNIK 
ŁÓDZKI", przytaczając m. 
in. oświadczenie jednego z 
prokuratorów: „W ciągu ' 
mej wieloletniej pracy 
jeszcze ani razu nie spot­
kałem s:ę z faktem, żeby 
kierownik przedsiębior­
stwa czy dyrekcji handlo­
wej zgłosił jakieś przer 
stępstwo o podłożu speku­
lacyjnym". Dowodzi to, że 
sprawy spekulacji ochra­
nia jąuaś wielka zmowa 
milczenia, do której od 
pewnego czasu jak gdyby 
„doezlusowała" PIH, któ­
ra dostarcza jedynie drób 
nych spraw, nie ujawnia­
jąc wielkich.

Opr. M. S.

Sesja naukowa ku czci Asnyka
w Kaliszu — jego mieści© rodzinnym
F)od koniec kwietnia br. od-
* była się w Poznaniu i Ka 

liszu z inicjatywy Sekcji Dy­
daktyczno-Naukowej Języka
Polskiego W ODKO sekcja nau 
kowa, poświęcona Asnykowi i 
pozytywizmowi polskiemu. U- 
czestniczyli w7 niej poloniści 
szkół średnich województwa 
poznańskiego — liceów ogól­
nokształcących, pedagogicz­
nych i szkół dla pracujących, 
dyrektorzy szkół ogólnokształ­
cących i pedagogicznych z Po­
znania, Kalisza i sąsiednich po 
wiatów oraz instruktorzy ję­
zyka polskiego powiatowych 
ośrodków doskbnalenia kadr 
oświatowych.

Spoza Wielkopolski w sesji 
udział brali kierownicy Sekcji 
Dydaktyczno-Naukowej WOD- 
KO i DOSZ z woj. warszaw­
skiego, łódzkiego, katowickie­
go, krakowśkiego, kieleckiego, 
wrocławskiego, opolskiego, rze 
szowskiego, białostockiego, ol­
sztyńskiego, gdańskiego, kosza 
lińskiego, szczecińskiego i zie­
lonogórskiego oraz instrukto­
rzy języka polskiego z wroj. 
kieleckiego.

Uniwersytet Adama Mickie­
wicza w Poznaniu i Wyższą 
Szkołę Rolniczą reprezentowa-

cddam cdstujk

|> ozmowa na początku kule 
je. Przewodniczący MRN 

w Kobylinie, Ciesielski, wyglą 
da na człowieka zmęczonego, 
zgnębionego troskami i nie­
chętnego obcym, nie oczekiwa 
nym gościom. Nastrój staje się
nieco kłopotliwy.

Sytuację ratuje oszklona 
szafka. Widać na jej półkach 
jakieś skorupy, kamyki, na­
czynia.

— Cóż to za okazy pan tu 
zgromadził?

Przewodniczący nagle się o- 
żywia. Wstaje, otwiera tzafkę 
i wyciąga schowane tam przed 
mioty.

— Znajdujemy te rzeczy 
podczas różnych prac ziem­
nych prowadzonych w mieś­
cie. Oto siekiera z krzemienia, 
a to jest kawałek biżuterii 
z kamienia. To jest naczynie 
gliniane, używane przez pra- 
Słowuan, a to starożytne żar­
na. Sporo tych rzeczy leży w 
ziemi. Był już nawet tutaj pro 
fesor Kostrzewski, którego za­
interesowały nasze wykopali­
ska.

Przewodniczący Ciesielski 
okazuje się chodzącą kroniką 
miasta Kobylina. Już teraz 
nie potrzeba zachęcać go do 
rozmowy. Z wielkim umiło­
waniem mówi o każdym frag­
mencie historii rodzinnego 
miasta.

Z prehistorii szybko prze­
chodzi do czasów notowanych 
w starych kronikach. Słyszy­
my więc, że pierwsza wzmian 
ka o Kobylinie pochodzi z 
1269 roku, że za Łokietka 

miasto miało już prawo pol­
skie, a za Jagiellonów otrzy­
mało prawo magdeburskie; że 
po bitwif pod Białą Górą, u- 
ciekając* przed prześladowa­
niami religijnymi, osiedliła się 
tu spora grupa Niemców, głó­
wnie płócienników i garnca­
rzy; że kościół przyklasztorny 
obchodził w ubiegłym roku 
500-lecie istnienia („Muszę pa­
nu go pokazać, jest tam pięk­
na, nowa polichromia”).

Potem Ciesielski mówi o ko­
lejnych właścicielach Koby­
lina: Konarskich, Leszczyń­
skich...

Przerywam:
— Jak długo pan tutaj pra­

cuje?
— Gdybym był kobietą nie

li: prof. dr Konstanty Stecki, 
prof. dr Zdzisław Grot, prof. 
dr Stanisław Kowalski; byli
również obecni przedstawicie­
le świata kultury i sztuki.

Głównym celem sesji było 
ocenić dotychczasowy stan ba­
dań nad epoką polskiego pozy­
tywizmu, skonfrontować wła­
sne doświadczenia dydaktycz­
ne i pogłębić wiedzę o tym tak 
ważnym w dziejach narodowej 
kultury okresie.

Pierwszy dzień obrad odbył 
się w Poznaniu. Prof. dr Ste­
fan Blachowski (UAM) omówił 
psychologię i pedagogikę w 
polskim pozytywizmie, prof. 
dr Zygmunt Szweykowski 
(UAM) dokonał analizy ideo­
wo-artystycznej „Krzyżaków” 
Henryka Sienkiewicza, prof. dr

/
Średniowieczny 
cud XX w.

Bohaterkami tej afery, go­
dnej zamierzchłego średnio­
wiecza,- są: Cyganka oraz naiw 
na matka chorego dziecka. 
Miejsce akcji: Szczecin. Cy­
ganka obiecała wyleczyć cho­
re dziecko, do czego potrze­
bne jej były... koszulka dziec­
ka oraz 100 zł. Ale to „nie po­
mogło”. Orzekła więc, że aby 
dziecko skutecznie i szybko 
wyleczyć, musi mieć: 1 jajko, 
2000 zł (koniecznie w bankno­
tach 500-złotowych!), ubranie 
męskie, trzy sukienki, dwie 
koszule, dwa nakrycia na łóż­
ka, prześcieradła i koperty koł 
drowe. Zabrawszy to wszy­
stko oświadczyła naiwnym ro 
dzicom, że wróci za tydzień i 
wtedy dziecko będzie zdrowe 
jak rydz.

Ale ani za tydzień — ani 
już chyba nigdy — sprytna Cy 
ganka nie pokaże się na 
oczy naiwnej szczeciniance, mi 
mo że milicja bardzo się o to 
stara.

I to wszystko działo się w 
dużym mieście, w epoce móz­
gów elektronowych! Nie do 

[ wiary! (so)

odpowiedziałbym. Bardzo dłu­
go. Przed wojną byłem w ma­
gistracie sekretarzem, skarb­
nikiem. Od 1947 roku jestem 
burmistrzem, teraz oczywiście 
przewodniczącym Miejskiej 
Rady Narodowej, miasteczka 
liczącego 2700 mieszkańców, 
czyli około 300 mniej niż 
przed wojną.

A więc jesteśmy wreszcie 
przy współczesności, której io 
sy mnie tu ściągnęły. Współ­
czesność ujawnia gospodarczy 
upadek Kobylina, jeszcze 
przed piętnastu laty siedziby 
bardzo rozwiniętego rzemio­
sła obsługującego bogate oko­
liczne wsie. Wieloletni nacisk 
fiskalny _ i administracyjny 
przerzedził mocno szeregi rze 
mieślników, tak. że zostało 
dziś 60 warsztatów, w któ­
rych znajdują zatrudnienie

Kobylin
283 osoby. 487 ludzi pracuje 
w uspołecznionych zakładach 
pracy, a około 300 wyjeżdża 
codziennie do pracy do in­
nych miast.

Miasteczko w swoim rozwo­
ju stanęło przed kilkunastu 
laty w miejscu, choć władze 
miejskie starają się wszelki­
mi środkami zrobić jakiś krok 
naprzód.

— Trudno dziś dla miasta 
cokolwiek robić — opowiada 
przewodniczący Ciesielski — 
a najgorsze, że często zmusze­
ni jesteśmy pracować w wa­
runkach półlegalnych. Mieli­
śmy w Kobylinie obiekt po by 
łej elektrowni. Chciełiśmy go 
odnowić i rozbudować, aby 
pomieścił salę teatralną oraz 
łaźnię miejską. Prace wyma­
gały dużych ilości drewna. 
Zdecydowaliśmy się na wy­
cięcie starych topoli, rosną­
cych na gruntach miejskich i 
te, poprzez różne kombinacje, 
wykorzystanie znajomości itp„ 
udało się -wymienić na właści­
we drewno budulcowe. Po­
dobnie szukało się innych ma 
teriałów budowlanych. W re­
zultacie bez jakichkolwiek do 
tacji zdobyliśmy salę na 330 
miejsc z -wygodną estradą i 
łaźnią komunalną z 8 wanna-

Lesław Eustachiewicz oświetlił 
twórczość zachodnio-europej­
ską od Stendhala do Zoli.

Obrady drugiego dnia toczy­
ły się w Kaliszu — mieście u- 
rodzin największego poety poi 
skiego pozytyw/izmu — Adama 
Asnyka. Dzięki głębokiemu zro 
zumieniu istoty sprawy przez 
miejscowe władze w Kaliszu i 
przedstawicieli społeczeństwa, 
zjazd w Kaliszu stał się poważ 
nym wydarzeniem kultural­
nym. Serdeczna atmosfera, pa 
nująca wśród uczestników, har 
monijnie łączyła się z wysokim 
poziomem naukowym. Dała o- 
na uczestnikom nie tylko kul­
turalne przeżycie wiążące się z 
trwałymi wartościami polskiej 
kultury, ale przede wszystkim 
umożliwiła dokonanie rewizji 
zasadniczych pojęć z zakresu 
zagadnień historyczno-literac­
kich i norm wartościowania li­
teratury. Sesja dała również 
przykłady obcowania z litera­
turą nie tylko jako wyrazem 
ideowo-społecznej postawy 
twórcy, ale jako dziełem sztu­
ki, które swym pięknem nas 
wzrusza, decyduje o naszej ży­
ciowej postawie i zespala z 
tym — co wielkie w narodzie 
i kulturze ogólnoludzkiej. Ten 
cel przyświecał referentom i 
organizatorom sesji. Kierownik 
Sekcji Dydaktyczno-Naukowej 
WODKO — mgr Ludwik Mi- 
kusiński, omówił problematy­
kę publicystyki polskiego po­
zytywizmu, mgr Janina Chwil-' 
czyńska, nauczycielka Liceum 
im. A. Asnyka w Kaliszu wy­
głosiła referat: „Kalisz w ży­
ciu i twórczości A. Asnyka”, 
a prof. dr Zygmunt Szweykow 
ski, świetny znawca pozytywi­
zmu w Polsce, przedstawił nam 
Asnyka na tle pozytywizmu 
polskiego. Serdeczna owacja 
była wyrazem wdzięczności ze 
branych.

W czasie obrad kaliskich od­
słonięta została tablica pamiąt 
kowa ku czci A. Asnyka. Aktu 
odsłonięcia wobec licznie zgro­
madzonych przedstawicieli spo 
łeczeństwa kaliskiego dokonał 
dyr. Liceum im. A. Asnyka — 
Stawicki. (BI.)

mi i natryskami. Obiekt wart 
dzisiaj milion zł.

— Nie inaczej — kontynuu­
je Ciesielski — budowaliśmy 
przedszkole na 150 dzieci, re­
mizę dla straży ogniowej (po­
wstała w 14 dni, gdyż od te­
go był uzależniony przydział 
autowozu strażackiego), a po­
dobnie chyba przyjdzie nam 
teraz robić basen kąpielowy. 
Na ulicach miasta wymienia­
my stare, niepraktyczne pom­
py na hydranty, zmieniamy 
nawierzchnię Rynku z kocich 
łbów na kostkę granitową. 
Ale jakich to wymaga zacho­
dów, jak trzeba wszędzie pil­
nować, by przysłano taki ma­
teriał, jaki jest potrzebny...

Kiedy przed kilku miesią­
cami Prezydium WRN popro­
siło prezydia miejskich rad

się broni
narodowych o przygotowanie 
programu aktywizacji gospo­
darczej miast i miasteczek — 
Kobylin znalazł u siebie wie­
le możliwości aktywizacyj- 
nych, przede wszystkim w po­
staci wolnych sal lub obiek­
tów nadających się do uru­
chomienia w nich produkcji.

I tak np. w Rynku w jed­
nym z domów na I piętrze 
znajduje się sala o około 150 
m2 powierzchni, nadająca się 
na lekką produkcję (np. szwal 
nia). Przy ul. Wolności jest sa­
la parterowa około 125 m5 
oraz przylegający doń płac 
składowy. Tutaj proponuje się 
zorganizowanie produkcji larrp 
elektrycznych z drewna ' lub 
metalu. J

W miejscowym tartaku je|t 
nie wykorzystana sala produk 
ćyjna o 80 m* powierzchni, 
gdzie można by wytwarzać z 
odpadów tartacznych klepki, 
skrzynki, al także większe rze­
czy jak np. chłopskie wozy 
tzw. wielkopolskie (fachowcy 
są na miejscu).

W Wyganowie. opodal Ko­
bylina jest nowy trzykondy­
gnacyjny budynek pomłyński, 
który kiedyś GS wykorzysty­
wała jako magazyn zbożowy. 
GS jednak skłonna jest oddać

Po Woj. Zjeździe TPF-R

Przyjaźń i sojusz 
r ó w no uprą w niony eh

Obradująca 4 bm. w Po­
znaniu konferencja woje 

wódźkiego aktywu TPPR rzu 
ciła wiele światła na nienaj- 
szczęśliwsze drogi, którymi 
kroczyła dotychczas ta maso­
wa organizacja.

Z całej długoletniej działał 
ności TPPR utrwaliła się w 
społeczeństwie jedynie świa­
domość racji stanu, dyktują­
cej sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim. Są to względy na­
tury politycznej niezwykle 
ważne wobec tendencji odwe­
towych imperializmu zacho­
dnio - niemieckiego. Brak by­
ło jednak w akcji propagan­
dowej takich elementów uczu 
ciowych, które trafiłyby nie 
tylko do umysłów, lecz i do 
serc. Na tej drodze popełni­
liśmy wiele błędów i to po 
obydwu stronach.

Ograniczenie jawności ży­
cia w okresie przed paździer* 
nikowym wpływało niekorzy­
stnie na informowanie społe­
czeństwa o Związku Radziec­
kim. TPPR jednostronnie re­
klamowało korzyści osiąga­
ne przez Polskę, niejednokro­
tnie nawet mijając się z praw 
dą, co wyzyskiwane było 
przez wrogą propagandę. Po­
dobnie pogoń za mnożeniem

go natychmiast na cele prze­
mysłowe.

Wreszcie w Kobylinie znaj­
dują się złoża bardzo dobrej 
glinki ceramicznej. Warto, by 
zainteresował się nią odpowied 
ni przemysł.

Gdyby te możliwości lokalo­
we właściwie wykorzystać, mie 
szkańcy Kobylina na pewno 
nie potrzebowaliby szukać pra 
cy w innych miejscowościach.

Chciałbym zwrócić uwagę 
przedsiębiorców na wyjątko­
wo korzystne warunki komu­
nikacyjne Kobylina. Tutaj 
przebiegają ważne drogi w kie 
runkach: Ostrów, Rawicz, Dol­
ny Śląsk, Gostyń, Poznań. Z 
Kobylina jest połączenie kole­
jowe (2-torowe) do Leszna, O- 
strowa, Łodzi, Warszawy. W 
zapleczu miasteczka jest dużo 
bogatych wsi, majątków rol­
nych i hodowlanych.

Niestety, w możliwościach 
władz miejskich nie leży sa­
modzielne uruchamianie zakła 
dów przemysłowych. Pomoc 
musi przyjść z zewnątrz. Od 
początku tego roku istnieje w 
Krotoszynie Powiatowe Przed­
siębiorstwo Przemysłu Tereno 
wego, którego zadaniem jest 
właśnie gospodarcza aktywiza 
cja powiatu. Spodziewamy się, 
że Kobylin znajdzie się w or­
bicie zainteresowań tego przed 
siębiorstwa. Ze strony władz 
miejskich — starannych czyn­
nych i pomysłowych gospoda­
rzy — otrzyma się na pewno 
wszechstronne poparcie i po­
moc.
/ Na koniec, chciałbym przy­
toczyć jeszcze jeden dowód 
dbałości Miejskiej Rady o 
sprawy mieszkańców. W Ko­
bylinie istnieje od dawna duże 
zainteresowanie indywidual­
nym budownictwem. Ostatnio 
władze miejskie wydzieliły do 
tych celów wyjątkowo dogod­
ne miejsce, tuż przy stacji ko­
lejowej i rozdały 115 parcel. 
Wytyczono ulice, zaplanowano 
uzbrojenie terenu. 35 domków 
znaczy już martwy do niedaw 
ną plac, z czego połowa jest 
już kompletnie ukończonych.

Kobylin broni się. jak może, 
przed degradacją gospodarczą 
i kulturalną. W tej cennej dąż 
ności ma prawo oczekiwać po­
mocy.

Mieczysław SKĄPSKI

ilości członków Towarzystwa, 
nie bacząc na stopień głęboko 
jeszcze tkwiących w świado­
mości społeczeństwa zadaw­
nionych, nie przezwyciężonych 
urazów i kompleksów, podwa 
żyła powagę TPPR. Stwarza­
no przecież nastroje, że przy­
należność do TPPR jest spraw 
dzianem lojalności wobec na­
szego ustroju; legitymacja 
członkowska TPPR miała 
kryć w zakładach pracy przed 
podejrzeniami „personalni- 
ków”.

I organizacja ta, gdy trze­
ba było zająć mądre, racjo­
nalne stanowisko wobec na­
strojów antyradzieckich — nie 
miała już nic do powiedzenia. 
Straciła kredyt zaufania.

Komisje koordynacyjne, któ 
re powstały po V Krajowym 
Zjeździe TPPR w 1955 r. zro­
zumiały opacznie swą rolę, ja­
ko czynnik nadrzędny w sto­
sunku do organizacji maso­
wych w problematyce radziec 
kiej.

Słusznie więc pytano na so­
botniej wojewódzkiej konfe­
rencji, co robiło Towarzy­
stwo w okresie przełomu paź­
dziernikowego i jaki wkład 
wniosło do odnowy naszego 
życia. Antyradziecka propagan 
da, wykorzystując bierną po­
stawę TPPR, wzmogła swe a- 
taki, usiłując likwidować jego 
placówki. Tu i ówdzie pla­
cówki TPPR przekształciły się 
w kluby brydżowe, w ośrod­
ki nauczania języków obcych, 
z małym uwzględnieniem ję­
zyka rosyjskiego, lub w ogóle 
przestały istnieć.

W takim stanie rzeczy obra­
dował Zjazd 180 delegatów z 
terenu woj. poznańskiego. 
Sam fakt, że na sali obrad 
było około 200 osób, biorą- 
cych żywy udział w dyskusji 
dowodzi, że trzeba tchnąć w 
życie Towarzystwa nowego du 
cha. Po długiej dyskusji, a do 
głosu nie doszli jeszcze wszy­
scy, Zjazd uchwalił 12 wnio­
sków, które przedstawione zo­
staną VI Krajowemu Zjazdo­
wi, jaki odbędzie się 11 i 12 
bm. w Warszawie.

Na naczelnym miejscu fi­
guruje wysunięty przez zjazd 
poznański postulat stosowania 
w działalności TPPR, jak naj­
dalej idącej szczerości i pra­
wdy w naświetlaniu stosun­
ków polsko - radzieckich., Pod 
adresem WOKS-u wyrażono 
życzenie lepszego informowa­
nia społeczeństwa radzieckie­
go o historii, życiu i aktual­
nych wydarzeniach w Polsce. 
Wiąże się z tym inny wnio­
sek, aby TPPR czyniło stara­
nia o utworzenie konsulatów 
polskich w Wilnie, Lwowie i 
Mińsku. W zakresie propagan­
dy wewnętrznej uchwalony zo 
stał wniosek o wciągnięciu do 
prac Towarzystwa w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
przedstawicieli świata nauki, 
kultury i sztuki oraz zakty­
wizowaniu działalności wśród 
młodzieży. Wymagają skory- 
gow/ania także podręczniki 
szkolne, a szczególnie podręcz 
niki do nauki języka rosyj­
skiego.

Niewątpliwie postulaty ak­
tywu poznańskiego znajdą zro 
zumienie na sali obrad VI 
konferencji krajowej i uchwa 
ły, które tam zapadną, pozwo­
lą pchnąć naprzód sprawę o- 
parcia przyjaźni z naszym 
wielkim sąsiadem wschodnim 
na rzeczywiście właściwych 
podstawach.

H. BARAŃSKI.



Pracownicy pos;ykivoni Praca
5 kierowników gospodarstw, kwalifikowanych 
rolników, dobrych organizatorów na gospodar­
stwa które przechodzą na rozrachunek własny 
zatrudni z miejsca Dyrekcja Zespołu PGR Bar 
nów, p-ta Kiełczygłowy, pow. Miastko, st kol' 
BarnOWO- K2525
Geoioga-magistra wzgl. geologa technika z prak 
tyką poszukuje przedsiębiorstwo państwowe 
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2515.

Kilku doświadczonych z praktyką kierowników 
gospodarstw poszukuje Dyrekcja Zespołu PGR 
Dąbie z siedzibą w Bytowie, woj. koszalińskie. 
Warunki płacy wg obowiązujących przepisów. 
Mieszkanie zapewnione. Komunikacja z Zespo­
łem dogodna. Podania z życiorysem kierować 
pod wyżej podanym adresem. K2524

Krawców na szycie miarowe wg II kat. przyj- 
mie Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy nr 135 w 
Poznaniu, ul. Robocza 4. “ 12857g

2 introligatorów kwalifikowanych przyjmą od 
zaraz Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papie­
rowych — Poznań, ul. Szyperska 8. Warunki do 
omówienia.__________ _ 12958g
10 robotników do prac w magazynie żywca oraz 
4 osoby na stanowisko dozorców poszukują Za­
kłady Mięsne w Poznaniu, ul. Garbary 101/111. 
Zgłoszenia należy kierować do sekcji personal­
nej-______________________ ■__________K2578
6 malarzy do malowania mostów stalowych na 
terenie miasta Poznania przyjmie zaraz Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych Poznań, ul 
Krauthofera 18. K2580

6 szewców i 2 cholewkarzy zatrudni Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Handlowe w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 92/96. Wynagrodzenie akordowe od
1 000 do 1 800 zł. K2582

Kierownika zaopatrzenia i zbytu, kierownika 
budownictwa, 20 murarzy, 10 cieśli, 4 stolarzy, 
20 robotników kwalifikowanych do budownic­
twa, około 100 osób robotników sezonowych do 
prac rolnych i hodowlanych,20 robotników sta­
łych z rodzinami do prac polowych zatrudni na­
tychmiast Zespół PGR Przewóz, pow. Żary. 
Warunki płac do omówienia na miejscu lub pi­
semnie. Mieszkanie zapewnione. K2584

Kwalifikowanego mechanika na stanowisko 
starszego mechanika Zespołu oraz głównego 
księgowego Zespołu i kierownika gospodarstwa 
zatrudni zaraz Zespół Ogrodniczy PGR Wolin. 
Wymagane jest od kandydata średnie lub wyż­
sze wykształcenie i staż pracy w rolnictwie. O- 
ferty prosimy kierować pod adresem Zespołu 
Ogrodniczego PGR Wolin, poczta i pow. Wolin, 
woj. szczecińskie. K2585
2 dekarzy, 2 murarzy, 3 cieśli, 2 zdunów i maj­
stra budowlanego przyjmie do pracy Dyrekcja 
Zespołu PGR Pszczew, pow. Międzyrzecz. Wa­
runki płacy w myśl układu zbiorowego w bu­
downictwie. Reflektujemy wyłącznie na siły 
kwalifikowane. Dla zamiejscowych noclegi i 
stołówka zapewniona. K2586

Mgr. chemika na stanowisko kierownika Pra­
cowni Higieny Komunalnej, mgr. bakteriologa 
na stanowisko kierownika Pracowni Bakterio­
logicznej przyjmie zaraz Powiatowa Stacja Sa­
nitarno - Epidemiologiczna w Śremie, woj. po­
znańskie. Zgłoszenia należy kierować do Po­
wiatowej Stacji £an.-Epid. w Śremie, ul. Mic­
kiewicza 5, II ptr. Warunki płacy wg obowią­
zujących przepisów. K2589

Krawcowa specjalistka na 
koszule męskie potrzebna. 
Poznań, Obronna 6, przy 
Słonecznej. I22l8g
Poszukuję dobrego fa­
chowca do wyrobu ele­
ganckich drewniaczków. 
Henryk Stroiński, Poznań, 
27_Grudnia 7 m. 6a. 12251g
Prywatne przedsiębior­
stwo budowlane przyjmie 
murarzy i pracowników 
budowlanych. Poznań, Ka 
sztelańska 41 m. 3, tel. 
05.629^._____ ____ 12323g
Woźnica do koni, żonaty 
lub samotny, utrzymaniem 
i stróż nocny (emeryt) po­
trzebni zaraz. Kaczmarek, 
ogrodnictwo, Luboń, Dwór 
cowa 17/19. 12648g
Poszukuję szewca i cho­
lewkarza oraz dostawców 
na drewniaczki damskie, 
pantofle pokojowe i san­
dałki dziecięce. Zgłosze­
nia: Poznań, Głogowska 
45, sklep. I2947g
Pomoc domowa dochodzą­
ca, samodzielna potrzeb­
na. Pensja dobra. Poznań, 
Rutkowskiego 17 m. 5.
__________________ 12516g
Uczciwą do dwojga dzie­
ci przyjmę. Kruczyńska, 
Poznań, Głogowska 55/57 
m. 5, zgłoszenia w godzi­
nach przedpołudniowych.

 12595g
Pomoc domowa dochodzą­
ca do domu lekarza po­
trzebna. Poznań, Grun­
waldzka 74, parter. 12597g
Fryzjerka — dobra siła 
potrzebna na stałe lub wy 
pomóżkę. Poznań, Dzier­
żyńskiego 323 — Dębiec.

 12605g
Pomoc do dziecka na 5 go­
dzin potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 631-42 od 
godz. 8.30—13 30. 12609g
Pomoc domowa na wy­
jazd do Gdyni potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia: Poznań, Cho­
ciszewskiego 35 m. 13. 
_____________  ___ 12621g
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa do dziecka. 
Poznań, Głogowska 68 m. 
8, Od godz. 16—18. 12667g
Czeladnik piekarski (mo­
że być emeryt) oraz uczeń 
potrzebni. Poznań, Pala­
cza 92. _____ ______  12S73g
Pomoc domowa, docho­
dząca potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, Hibnera 25 
m. 7, od godz. 16—17.

12676g
Majster młynarski przyj­
mie posadę konserwatora 
lub młyny do kapitalne­
go remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12678g.
Gosposia, również rencist 
ka, potrzebna zaraz. Po­
znań, Czerw. Armii 53, o- 
buwie. 12702g
Pomoc domowa do lat 40 
z gotowaniem na stałe po­
trzebna (wymagane refe­
rencje). Poznań, Mickie­
wicza 11 m. 3a, zgłoszenia 
od godz. 12—14. 13059g

Nauka

Inżyniera lub technika-mechanika z praktyką 
na stanowisko kierownika technicznego Elewa­
tora w Czerwonaku zaraz zaangażują Poznań­
skie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ“ Od­
dział w Poznaniu, ul. Er. Ratajczaka 44, II ptr. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. K2608

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

11726g
Wróciłam i udzielam lek­
cji fortepianu. Halina Po. 
niecka-Mażyńska, Poznań, 
Piekary 13b m. 8. Zgło­
szenia od godz. 16—19.

12661g

Kupno

Na stanowisko dyrektora naczelnego ogłasza 
konkurs Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa. Kandydaci winni posiadać 
praktykę na stanowiskach kierowniczych w 
większych przedsiębiorstwach budowlano-mon­
tażowych lub podobnych. Pożądane wyższe wy­
kształcenie techniczne lub ekonomiczne. Wy­
magana znajomość organizacji przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych operujących wy­
łącznie w terenie. Wórunki płac wg układu zbio­
rowego w budownictwie. Oferty wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw pracy należy skła­
dać osobiście w sekcji zatrudnienia P. P. E. R. 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7 do dnia 15. 5. 57 r.

K2612

Kupię 10-tonową przycze­
pę dłużycową. Antoni 
Garsztka, Dębienko, p-ta 
Stęszew, pow. Poznań.

11691g
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

12042g
Samochód Mercedes
170 V’’ spiesznie kupię za 
gotówkę. Warunek dobry 
stan. Adamski, Chodzież, 
Rataje_l._________ 12411g
Kupię maszynę do szycia, 
nową względnie w do­
brym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12656g.
Opony 19X450 oraz 16X500 
lub 525 kupię. Poznań, tel. 
44-93. 12787g

Dnia 8 maja 1957 r. przypada pierwsza rocznica 
śmierci, śp.

Aleksandra Klonowskiego
solisty Opery Poznańskiej 

Tegoż dnia o godzinie 9 rano zostanie odpra­
wiona msza św. w Bazylice OO. Dominikanów 
przy al. Stalingradzkiej.

O tym zawiadamia w smutku pozostała
13003g siostra

Kupię samochód KDf 
(typ wojskowy) lub furgo- 
nik. Poznań, Włodkowi­
ca 28, tel. 619-292. 12611g
Samochód osobowy 4- 
drzwiowy w dobrym sta­
nie z częściami kupię. O- 
ferty , Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12628g. ______
Kuplę kompletne lub czę­
ściowe urządzenie do wy­
roby Wód gazowych. Wroc 
ław, pl, Kościuszki l m. 1, 
Skrzypczyński. K2594

t
Dnia 4 maja 1957 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, teść, stryj i wujek, śp.

Józef Kędzia
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 maja o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie. w smutku pogr£,żone

żona,, dzieci, wnuki 1 rodzina 
Poznań, Chociszewskiego 31, dawn. al. Marcinkowskiego 14. *
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CZEKAJĄ NA ZATRUDNIENIE.

Dziekanat Wydziału Geologii Uniwersytetu 
Warszawskiego, w oparciu o zarządzenie Prezesa 
Rady Ministrów’ z dnia 27. 3. 1957 r. w sprawie 
zatrudnienia absolwentów wyższych uczelni, po­
da je do wiadomości wszystkim zainteresowanym 
przedsiębiorstwom i instytucjom, że w czerwcu 
br. opuszcza Wydział następująca liczba absol­
wentów:
geologia stratygraficzno-poszukiwawcza 40 osób 
geologia inżynierska 14 „
mineralogia i petrografia 12 „
hydrogeologia 10 „
geologia czwartorzędu 10 „

Propozycje zatrudnienia wyżej wymienionych 
absolwentów należy nadsyłać bezpośrednio pod 
adresem: Dziekanat Wydziału Geologii U. WT. 
Warszawa, ul. Oboźna nr 8.

K2603

Odpady Igelitowe, płasz­
czowe, obrusowe, kaietni- 
cze 1 inne, polichlorek wi- 
pylu, po najwyższych ce­
nach kupimy natychmiast. 
„Termoplast”, Warszawa, 
Jerozolimskie 73, telefon 
8-54-45. K2599
Rentgen diagnostyczny o- 
raz garaż blaszany ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12704g.
Maszynkę do podnoszenia 
oczek, nową, zagraniczną 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12713g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
sprzedaje: Brzozowska, 
Poznań, Czerwonej Armii 
10. 10848g
Wytwórnia Galanterii, 
Poznań, Mickiewicza 11, 
poleca: w dużym wyborze 
koszule, suknie, bluzki, 
spódnice, nakrycia do 
chrztu, szale. 11633g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
<!pacęrówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia
Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 25. 10901g
Maszynki do mielenia ko­
ści dla zwierząt futerko­
wych gwarantowane do­
starcza: Warsztat Ślusar­
ski, Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic- 
ka 5, tel. 142. 12254g
Kuchnię piękną, solidną 
sprzedam. Stolarnia Po­
znań, 23 Lutego 2, II po­
dwórze. Przyjmuję za­
mówienia. 12652g
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: 
Szczepańska, Poznań. 
Czerwonej Armii 70.

____     J1570g
Sprzedam samochód oso­
bowy, spawarkę elektrycz 
ną do 300 A i zgrubiarkę 
do żelaza. Gniezno, pl. 
21 Stycznia 5, Jan Napie­
rała. 24123p
Sprzedam motocykl ,,Her­
kules” 200 ccm, złoty ze­
garek ,,Moskwa”, gabine­
tową lampę, kwarcową bez 
palnika, 20 m’ drzewa tar 
taczno _ budowlanego, lo­
co las, 1000 m od stacji ko 
lejowej. Władysław Ro­
manowski, Piła, ul. To­
warowa 5, telefon 22-90.

24122p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13. 11602g
Młocarnię szerokobi jącą, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Janicki, Gorzykowo, 
miejscowość i p-ta, pow. 
Gniezno. 24135p
Sprzedam zagraniczny pla 
stik na płótnie. Wrocław 
12, ul. Stefczyka 31, tel. 
36-49, od godz. 18. _ K2595
Sprzedam 20 m’ granitu 
szwedzkiego (płyty 14 cm 
grubości). Bagiński. Zie­
lona Góra, Chrobrego 1.

K2596
Sprzedam maszynę do wy 
robu dachówki cemento­
wej, falcówki i formę do 
gąsiorów z podkładami. 
Poznań - Dębiec, Druży­
nowa 20 m. 1. 12197g
Sprzedam drzwi (płytę) 
2X0.90 m, Poz.nań, tel. 
14-16.____________  12896g
Rower damski oraz space- 
rówkę sprzedam. Poznań, 
Kosińskiego 10 m. 42.

12908g
Sprzedam sypialnię, jasny 
dąb, w bardzo dobrym sta 
nie oraz leżankę. Poznań, 
Szamarzewskiego 21 m. 7, 
od godz. 12—14 i od 19.

12610g

Wózek dla inwalidy sprze 
dam. Poznań, Strzelecka 
25 m. 4. 12613g
Sprzedani urządzenie „We 
sołego miasteczka”. Swa­
rzędz koło dworca. I26i7g
Samochód osobowy, mało­
litrażowy, po remoncie 
sprzedam. Poznań, Cześ- 
oikowa 16 m. 2, Wojtczak.

12613g
Motocykl „Zundapp” 2- 
setka, po pierwszym Szli­
fie spiesznie sprzedam. Po 
znań, Garbary 29 m. 10, w 
godz, 15—19. 12620g
Dla krawca kompletny 
warsztat z dobrą maszyną 
krawiecką sprzeda Hirt, 
Zbąszyń, 17 Stycznia 26.

I2664g

I 5 2S
winilinę 1 mentol krystaliczny 
ZAKUPIĄ W KAŻDEJ ILOŚCI

jr. i®, c. „Goplana"
Poznań, ul. św. Wawrzyńca 11, tel. 98-14.

K2606

OGŁOSZENIA DR8SNE
Jadalnię dębową (barok) 
okazyjnie sprzedam. Oglą­
dać można od godz. 16— 
18. Poznań, Osiedle War­
szawskie, Słupecka 5 m. 3, 
I piętro, wejście z naroż­
nika Kostrzyńskiej.

12633g

Lodówkę elektryczną na 
3 fazy, 1500 1 pojemności, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr_12640g.__
Szczeniaki boksery z peł­
nym rodowodem sprze­
dam. Kwaśny, Poznań, 
Belwederska 23 m. 1, w 
godz. popołudniowych.

12642g

Sprzedam radio ,,Pionier” 
nowe. Poznań, Saperska 
53 m. 5, 12649g
Sprzedam radio z adapte­
rem oraz adapter — nowy 
typ. Poznań, Piekary 9 
m. 15. 12654g

Zegarek złoty, stoper, ce­
na 4 500 zł, skrzypce Stei- 
nęra sprzedam, Poznań, 
Rybaki 8 m. 42, 12659g
Maszynę konfekcyjną, 
dziurkarkę „Singer” oraz 
elektryczną maszynkę do 
kroju sprzeda Przybylska, 
Poznań, Wspólna 25 m. 4.

12663g
Sprzedam radia: „Stoli­
ca”, „Kbrtnig”, ramki do 
akwarium 30X35X50 cm. 
Poznań. Szyperska 9 ra. 1, 
od godz. 16. 12675g
Sprzedam głęboki cerato­
wy wózek, jak nowy. Po­
znań, Lampego 16 m. 7a, 
3 razy dzwonić. 12677g
Dachówczarkę dwufalców 
kę z podkładami sprze­
dam. Poznań, Ożowska 14a

______ 12679g
Wózek - autko sprzedam, 
Poznań, Szamarzewskiego 
38 m. 10. 12683g
Wiertarkę słupkową do 20 
mm sprzedam. Poznań, 
Jeżycka 42a, warsztat.

______ _______ 12694g
Kajak składany, walizko­
wą maszynę do pisania 
„Olimpia” ' sprzedam. Po­
znań, Dolna Wilda 8 m. 19

12695g
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy marki „Stoe. 
ver”. Wiadomość: Poznań, 
Andrzejewskiego 26 m. 8.

12696g
Tokarnię (półautomat) i 
kijarkę do drzewa sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr I2699g.
Ładną spacarówkę giętą 
sprzedam. Poznań, Czerw. 
Armii 53, obuwie. 12701g
Sprzedam idealną połowę 
domku-willki, jednoro­
dzinnego w Poznaniu, bli­
sko tramwaju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12705g._____
Kontrabas sprzedam. Jó­
zef Bilski, Ostrów Wlkp., 
Raszkowska 45 m. 2.

127076
Sklejkę wodoodporną 4 
mm 1,5X1,5 m, patefon 
skrzynkowy 2-sprężynowy 
(mechanizm szwajcarski) 
z płytami sprzedam. Po­
znań, Winiarska 34 m. 1 
(przy przystanku). I2715g
Sprzedam nowy fagot mar 
ki „Adler” — nowa men- 
zura. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12718g.

Wóz - platformę ogumio­
ną w dobrym stanie sprze 
dam. 10 000 zł. Poznań, 
Tucholska 22 m. 1, Krzy- 
żowniki, 12723g
Motocykl „Triumph” 500 
ccm, górnozaworowy, 0- 
szczędny, w dobrym sta­
nie spiesznie sprzedam. 
Poznań - Sołacz, Pałucka 
33. 12730g

Taksometr spr edam. Po­
znań, Małeckiego 38 m. 3.

12733g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny z hamulcem szczotko­
wym, 220 Volt, 0.2 kW, 6 
klatek dla norek, bez dom 
ków względnie komplet­
ne. Poznań, Hetmańska 
47. I2731g

50 kg w cenie 37,— zł 
25 kg w cenie 21,— sl 

DOSTARCZA W KAŻDEJ ILOŚCI
wszystkim placówkom uspołecznionym

Pleszewskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego
W PLESZEWIE.

Zamówienia prosimy kierować do Działu Zbytu pod adre­
sem — Pleszew, ul. Sienkiewicza 20.

Bramę z uliczką szeroką 
4,5 m, słupki parkanowe 
30 szt, z zastrzałami tanio 
sprzedam. Poznań, Garba­
ry 59 m. 4a.________ 12.738g
Pianino do ćwiczeń, ma­
szynę do szycia gabineto­
wą tanio sprzedam. Po­
znań, Długa 9 m. 1. 12739g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, z . wygodami w Ino­
wrocławiu ną podobne w 
Ostrowie Wikp. Wiado­
mość: Lataj ka, Ostrów, 
Raszkowska 8, tel. 12-94.

24131p
Pokoik z używaniem kuch 
ni, przynależności w willi 
na Łazarzu zamienię na 
większy. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 12903g. _ _ ____
Zamienię samodzielny, du 
ży, słoneczny pokój z ku­
chnią. przynależnościami, 
na parterze (Osiedle Grun 
waldzkie) na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12601g. ___
Zamienię 2 pokoje ciepłe, 
słoneczne, I ptr., 28 m2 i 
15 m2 z dużą piwnicą na 
Łazarzu na podobne wzgl. 
2 mniejsze pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12603g.
Zamienię 2 mieszkania sa 
modzielne: po pokoju z 
kuchnią na 2'/« lub 3 po­
koje z kuchnią do II ptr. 
Zgłoszenia: Poznań, Het­
mańska 5 m. 4. 12612g
ładny pokój słoneczny, 
23 m2, ze wspólną kuchnią 
II ptr, Mickiewicza za­
mienię na jeden lub 2 
pokoje z kuchnia samo­
dzielne wzgl. podobne — 
warunki korzystne do o- 
mówienia, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12614g.

2 pokoje z kuchnią, małe 
dozorstwo, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią bez 
dozorstwa lub większe 
(może być dozorstwo). 
Pozrtań. Szamarzewskiego 
12 m. 16. I2619g
Młoda panienka pracująca 
spiesznie poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12626g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką (Łazarz) na 
samodzielny pokój z kuch 
nią, łazienką w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12637g.
Zamienię pokój parterowy 
w centrum, 17 m2 (wodoclą 
giem, licznikiem elek­
trycznym, piekarnikiem) 
na pokój z kuchnią lub 
pokój. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12S39g.___
Zamienię, 2 pokoje z kuch 
nią, korytarzem, stróżo- 
stwern na podobne lub 
większe bez stróżostwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12645g, ___

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, słoneczne, I 
ptr., z ogródkiem i przy­
należnościami, na 2 po­
koje z kuchnią, Poznań, 
Dolna Wilda 55 m. 20a,
_______ ____________ 12647g

Pokój słoneczny, samo­
dzielny, 19 m», na parte­
rze, na Dębcu zamienię 
na pokój w Innej dzielni­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12fi62g.

Pokoju wspólnego poszu­
kuje panienka pracująca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1267()g. ■

Komfortowe samodzielne, 
słoneczne z telefonem, 3 
duże pokoje z kuchnią. II 
ptr.. Jeżyce, zamienię na 
takie samo 2-pokojowe z 
kuchnią, tylko samodziel­
ne do II piętra włącznie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12671g.

PWT PUZEGIWPOZSKOWE
ręczne •

(SIKAWKI OGNIOWE)
z wężami, w stanie nowym, w cenie 3 682 zł 
za sztukę, wyprodukowane w 1954 r. przez 

Zakłady Sprzętu P.-Poż. w Lesznie

sprseda
instytucjom państwowym, spółdzielczym 

i osobom prywatnym

Polska Żegluga Morska w Szczecinie
Zamówienia kierować pod adresem: ul. 

Małopolska 43/44 — Dział Inwestycji.
K2597

Zamienię mieszkanie luk­
susowe 3Vi-pokojowe sa­
modzielne w okolicy Par­
ku Kasprzaka na 2 łub 2*/j 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12672g.________
Zamienię pokój z kuch­
nią ze stróżostwem na 
mieszkanie większe lub 
takie samo. Warunki do 
omówienia. Poznań, Ka­
nałowa 18 m. Ił. 12674g
Pokój^z kuchnią, łazienką, 
I ptr. w Poznaniu zamie­
nię na podobne w Warsza­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12680g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, przyna­
leżnościami na 3 względ­
nie 4 pokoje z kuchnią, 
przynależnościami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12681g.
Pokój z kuchnią, łazienką, 
I ptr, w centrum Pozna­
nia zamienię na podobne 
w Częstochowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12682g.
Duży pokój z kuchnią, 
śródmieście zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, śród­
mieście. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12700g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domkł w' różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

12156g
Kupię gospodarstwo do 10 
ha, warunek dobra zie­
mia, światło elektryczne 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12507g.
Kupię domek Jednorodzin 
ny z ogrodem, dogodną ko 
munikacją. Posiadam do 
zamiany samodzielne mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12579g.
Sprzedam zaraz domek je­
dnorodzinny z ogrodem o- 
wocowym o powierzchni 
1 750 m2 w miejscowości 
Poznań-Szczepankowo, ul. 
Stewnicka nr 7. 239380
Sprzedam willę jednoro­
dzinną, nowobudowaną, 
wolną (Poznań - Wola), 
wysokie sutereny dosto­
sowane na warsztat, cena 
260 000 zł. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 70 m. 
16. 127996
Dom z morgą ogrodu oraz 
kuźnią rejestrowaną, z na 
rzędziaml sprzedam. (Do­
bra komunikacja). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24134p.
Parcelę w okolicy Ostro- 
roga spiesznie kupię. Ce­
na obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierezewskie- 
go 3 dla 12927g,

Willę pięciopokojową. 
komfortową, caią wolną. 
Mosina 240 000 zł, domek 
dwupokojowy Puszczyko­
wo 110 000 zł oraz wielki 
wybór kamienic, will, par 
cel poszukuje —, poleca: 
Mctelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 12928g

(iłos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka ’9 Telefony 

centrala 611-21 daczy wszystkie dzidnd dział infor­
macji 659.39: dział łączności: 657-18: :ckretarz re­
dakcji: 649-85: redaktor naczelny 6r7 7,i drukarnis 
fnocny) — 629-52

Biuro Oąłoszcń: Poznań ul Swien zew^k ego nr 3. 
tel 624-59. czynne od godz. 8—15.00. w soboty do 
mdz 13.00 Za dział ogłoszeń redakcji nie odpo­

wiada
Druk: 

znaniu
Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka w'Po-
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Domek jednorodzinny z 
wygodami, pięknym ogro­
dem owocowym (stanowią 
cym dwie parcele) w Ino­
wrocławiu ? mienię na 
podobny domek ewentu­
alnie bez ogrodu w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Kin- 
ceł, Inowrocław, Choci­
szewskiego 26. ___2412£p
Kupię parcelę pod budo­
wę do 30 000 zł, okolica 
Krzyżownik, Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12604g.
Parcelę pod zabudowę do­
wolną, blisko tramwaju 
lub trolejbusu kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewski ego 3 dla 12622g.
Dom z ogrodem przy tram 
waju sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12624g.
Zamienię dom. z ogrodem 
przy tramwaju na willkę 
jednorodzinną przy tram­
waju, za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12625g.
Parcelę 785 m2 — Winogra 
dy, przy trolejbusie sprże 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12630g.
Kuplę parcelę na Wino­
gradach. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12634g.

Lekarskie
Dentysta Stępka Poznań, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie Specjalność no­
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 9915g

Różne

Suknie ślubne, balowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, rzeczy ża­
łobne poleca Wypożyczal­
nia Poznań, Dzierżyńskie­
go 61, 12302g
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

11527g
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne krajowe i 
zagraniczne poleca Wypo­
życzalnia. Poznań, Mickie 
Wieża 20. 12357g

Suknie ślubne krajowe 1 
zagraniczne w wielkim wy 
borze, welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 12400g

W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terray”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 12879g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma ,.Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon 
91-82. 12880g

Letnisko blisko Poznania 
dla matki z dziećmi (4 i 6 
lat) możliwie z obiadami 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12629g.



Kaprys aury
Opady śniegu zu „miesiącu 

za;:ociianych‘‘? O wyjaśnienie 
tego kaprysu aury prosimy 
mgr. Szczerbackiego z P1HM.

— Obniżenie się temperatury 
i cpady śniegu z deszczem — 
stwierdza nasz rozmówca — 
to rezultat przechodzących nad 
Polską niżów barometrycznych. 
Centrum jednego znajdowało 
się nad południowo-zachodnią 
Polską, drugiego zaś — nad 
Danią.

— Najbliższe perspektywy?
— Po przejściu niżu, do Pol 

ski napływać będzie powietrze 
arutyczne. W rezultacie rozpo­
godzenie i nadal chłodno. Praw 
dopodobnie aż do końca bieżą­
cego tygodnia, a później do 
końca miesiąca... także raczej 
chłodno... (ak)

na piątkę, tradycja - gorzej
Punktualnie po studenckie (tzn. z dwudziestominuto­

wym opóźnieniem) rozpoczął się niedzielny gtuóźdź 
programu artystycznego Iuvenaliów — czyli uroczysty 
Koncert Galowy. Pomysły młodych bywa ją istotnie zaskaku 
jące i najczęściej zgoła, nie do przewidzenia: ci, którzy 
sądząc po rozbawionych, roztańczonych i rozśpiewanych 
tłumach młodzieży na ulicach spodziewali się różu wież i 
na koncercie zobaczyć młodzieńcze, pełne werwy i humo­
ru widowisko — zawiedli się.

Aula uniwersytecka powita- to jednocześnie z pewnym ża- 
ła widzów znanym — z naj- lem stwierdzamy, iż stare poz 
przeróżniejszych innych oka- nańskie tradycje uczelniane 
zji — chłodem. Doprawdy trud nie stały nam się dzięki Iuve- 
no zrozumieć intencje, które naliom wiele bliższe i bardziej 
kazały organizatorom imprezy znane — a przecież taki był 
zrezygnować zupełnie z tego, między innymi cel tego prze- 
co widziało się (choć w mikro- miłego skądinąd święta, 
skopijnej dawce) na ulicach. Te same pretensje odnieść

Kło zagra łapiej ?
II — Doroczny Konkurs Or­

kiestr Rozrywkowych organizo 
wany przez Państwowe Przed­
siębiorstwo Imprez Rozrywko­
wych, wydziały kultury prezy 
diów WRN i Poz. RN oraz re­
dakcję „Expressu Poznańskie­
go" cieszy się dużym powodze­
niem.

W konkursie zgłosiło swój u- 
dział 21 zespołów z terenu ca­
łego województwa. Eliminacje 
odbędą się w dniach 11 maja 
o godz. 17 i 20 oraz 12 maja o 
godz. 14, 17 i 20 w sali Izby 
Rzemieślniczej. Przedsprzedaż 
biletów prowadzą już placówki 
„Orbisu".

tzn. z nawiązania do sta­
rych, żakowskich tradycji. Je-

trzeba do owego Koncertu Ga­
lowego, który, niestety, nie

śli z całym uznaniem dziękuje miał żadnego swojego stylu — 
my dziś młodym za lekcję zbio ani tradycyjno-historycznego, 
rowego uśmiechu, która z pew ani nawet — studenckiego, 
nością wypadła na piątkę

ną składankę, jaką oglądali­
śmy — z dowcipną, aktualną 
dla Iuvenaliów konferansjerką, 
można było postarać się o ja­
kieś — choćby symboliczne, 
ale charakterystyczne dla t e 
go właśnie koncertu — 
dekoracje, można było wpu­
ścić na estradę choć trochę te­
go uroku i fantazji, który 
przelewał się falami gwarnego 
tłumu na ulicach, a którego 
nie mieli w sobie ani trochę 
„galowo" wystrojeni artyści.

I dlatego — choć prawdzi­
wie artystycznych wrażeń do­
starczał widok ognistego ma­
zura i smętnego kujawiaka, 
choć z prawdziwym wzrusze­
niem słuchało się pieśni w wy 
konaniu połączonych chórów 
pod batutą niezastąpionego 
Wiktora Buchwalda (odzna­
czonego na koncercie złotym 
krzyżem zasługi) choć Szcze-

leszcze jeden taS?i etap
i... pc edziemy

w niebieskich koszykach
Drużynowo po raz drugi w tego­

rocznym Wyścigu wygrała druży­
na polska. Niedzielny etap nie na­
leżał do łatwych. Kolarze napot­
kali przeciwnika przede wszy-

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

PO CZTERECH ETAPACH
1) Christów (Bułgaria) — 20.19.23,

stkim w postaci zimna, a pod ko- 2) Proost (Belgia) - 20 21.14 3) Ka 
nieć etapu — deszczu. Trasa była pitonow (ZSRR) — 2!L22 2o, 4) Bou- 
dość urozmaicona, posiadała kilka don (Francja) - 2°-22-34« ‘i-

w końcowym odcin- gren (Szwecja) - 20.23.11, 6) Bnt- 
30 km kręty tain (Anglia) —• 20.24.31, 7) Van 

Tongerloo (Belgia) — 20.26.07, 8)

Wygrane: motocykle, 
telewizor, rafe..

Komitet Budowy Parku Kultury 
rozpisał III wielką loterię fanto­
wą, z której dochód przeznaczony 
jest na budowę parku. Losy w ce­
nie 5 zł do nabycia są w siedzibie 
LPŻ, „Delikatesach” i stoiskach 
ulicznych. Na nagrody przeznaczo­
no wiele cennych przedmiotów jak: 
telewizor, motocykle, radioodbior­
niki, aparaty fotograficzne, kupo­
ny materiałów, itp. Wszystkie na­
grody obejrzeć można w oknie 
LPŻ przy ul. 27 Grudnia.

Sprzedaż losów trwać będzie do 
dnia 7 czerwca hr., publiczne lo­
sowanie 11 czerwca br., w sali 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania.

Proces
o morderstwo

Dzisiaj 7 maja o godzinie 8,30 
przed Sądem Wojewódzkim w Po 
znaniu rozpocznie się proces prze­
ciwko 26-letniemu Witoldowi Ma­
jewskiemu, zamieszkałemu w Wo 
łowię (woj. wrocławskie).

Majewskiego oskarża się o to, 
że 9 grudnia ub. roku w Więcko 
wicach (pow. Poznań) udusił swą 
żonę — Helenę. Podczas śledztwa 
oskarżony przyznał się do popeł­
nienia morderstwa motywując je 
rzekomą niewiernością małżeńska 
Heleny Majewskiej, (ak).

Teatry

Najpiękniej śpiewał
18-lełni
Ryszard Pisarski

W niedzielę na dwóch kon­
certach w Auli UAM odbyły 
się ostateczne eliminacje dzie 
sięciu kandydatów wybranych 
spośród 270 osób na piosenka­
rza radiowego.

Trzeci z kolei już konkurs 
zorganizowany został tym ra­
zem sprawnie i wykazał wy­
równany wysoki poziom, zwła 
szcza w głosach żeńskich. Ju­
ry pod przewodnictwem H. 
Duczmala nie miało więc ła­
twego zadania z ustaleniem 
ostatecznej klasyfikacji, przy­
znając bezsporną nagrodę 18- 
letniemi^ Ryszardowi Pisar­
skiemu — uczniowi Średniej 
Szkoły Baletowej, który na 
250 pkt. możliwych uzyskał 
221 pkt. (świetna interpreta­
cja!) oraz cenny adapter.

Dwie równorzędne nagrody 
punktowane (212 pkt) zdoby­
ły — plastyczka Halina Chmie 
lewska i repatriantka z Ber­
lina Krystyna Kostrzemska za 
interpretację i muzykalne wy 
konanie (również dobrą dyk­
cję) jednej piosenki dowolnej 
i jednej konkursowej, otrzy­
mując zarazem cenne obrazy 
ufundowane przez PMRN. 210 
pkt otrzymała — obdarzona 
kontraltem — Wiesława Orle- 
wicz.

Na dalszych miejscach (po­
niżej 200 pkt.) uplasowali się 
w kolejności: Zofia Zielińska, 
Liliana Oses (najmłodsza u- 
czestniczka konkursu), Bożena 
Rodziewicz (uczennica Liceum 
K. O.), Ewa Walendowska (An 
gielka z pochodzenia), Stani­
sław Szymański (tenorino) i 
Andrzej Arski (baryton). Wy- 
daje się, iż zarówno Zofia 
Zielińska, jak i Bożena Ro­
dziewicz zasłużyły na lepszą 
lokatę.

T. S.

-n -- __-„j • ' • eińska Czwórka i nasz żeński
z po. -g*

„Tramwaj ową sambą" — ktoś, 
kto chciał naprawdę poczuć 
smak uroczego święta „Poznań 
skich Koziołków” — swobod-

nad miarę oficjalnych konfe­
ransjerów tylko raz — przy 
okazji witania gościnnie wy­
stępującego kwartetu ze Szcze 
cina. Zapewne — urządzenie 
średniowiecznego widowiska ża 
kowskiego nie było sprawą 
najłatwiejszą, choć taki

niej i weselej czuł się na roz­
bawionych ulicach.

Słowem pokazaliśmy, że
gwóźdź programu miałby swo- bawić się umiemy, gorzej nam 
je największe uzasadnienie, poszło z odgrzebaniem z łamu- 
Ale przecież można było znacz sa zapomnienia —■ tradycji, z 
nie prostszym sposobem po- nadaniem jakiejś głębszej tre- 
wiązać tę miłą i na dobrym po ści — pięknej i miłej formie 
ziomie artystycznym utrzyma- Iuvenaliów. (wan)

Zwydęzcy konkursu pł.
„Czy umiesz chodzić i jeździć?“

Komisja, w skład której weszli m. 8), Bogumiła Dymalslta (Poz- 
przedstawiciele Polskiego Związ- nań, Canowska 4); Karol Bis (Ry­
ku Motorowego, Komendy Woje- nek Jeżycki 3 m. 4); Czesław Ja- 
wódzkiej MO oraz zespołu redak- nowicz (Szamocin, Dworcowa 4); 
cyjnego „Głosu” rozlosowała na- Anna Gawrych (Poznań, Matejki 
grody wśród autorów prawidło- 66 m. 7); Mieczysław' Kowalski 
wych rozwiązań (ogółem wply- (Szczytno Śląskie, Grzybowa 13 m. 
nęło blisko 2 tys. odpowiedzi). 10); Kazimierz Staszewski (Po-

I nagroda — talon na motorower taśna, pow. Ostrów); Stanisław Ku- 
— przypadła w udziale Kazimierze biak (Poznań, Bytomska 4 m. 8);

Stanisław Kaczmarek (Gętlewo. 
p-ta Marwałd, pow. Ostróda, woj. 
olsztyńskie); Zofia Nowacka (Poz­
nań, Grunwaldzka 25 m. 5).

Papierośnice przypadły w* udzia­
le: Bernardowi Mańczakowi (Rud­
nik, p-ta Pamiątkowo, pow. Sza­
motuły); Tadeuszowi Mikołajcza­
kowi (Poznań, Kantaka 7 m. 10); 
Danucie Piątkiewicz (Poznań, Dzier 
żyńskiego 144 m. 5).

Nagrody można odbierać w re­
dakcji „Głosu” od godz. 10—14, za-

OPERA — nieczynna; POL­
SKI — godz. 19 „Szklanka wo­
dy"; NOWY — g. 19 „Pułapka 
na myszy"; OPERETKA PO- RadlO
ZNANSKA — g. 19 „Krysia , —
Leśniczanka"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — nieczynna; LALKI 
i AKTORA — g. 11 i 16.30 —
„Baśń o pięknej Parysadzie";
SATYRY — g. 20 „Jutro pogo­
da";.

(ul. Paderewskiego 7) — „Mię­
dzynarodowa Wystawa Foto­
grafii Artystycznej pt.: „Krok 
w nowoczesność".

Program II 
Fala Poznania 249 m

Majchrzyckiej (zam. w Ludwiko­
wie, p-ta pow. Śrem).

Oto pozostałe wyniki losowa­
nia:

II nagroda — aparat fotograficz­
ny marki „Vega“ — Wojciech Ko- 
rytowski (Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29 m. 7); III — aparat foto­
graficzny marki „Pionyr” — Hen­
ryk Zamlewskl (Szamotuły, Świer­
czewskiego 11); IV — paczka u- 
pominkowa z „Delikatesów” —
Krystyna Jaloszyńska (Poznań,
Kościuszki 77); V — koszula po- miejscowym — wyślemy pocztą 
pelinowa — Jan Bobiński (Poznań,
Staszica 12 m. 3); VI — teczka —
Wacław Tylczyński (Sienkiewicza 
6 m. 8); VII — torebka damska —
Janina Piwońska (Leszno, Naru­
towicza 1); VIII — pilotka — Wal­
demar Łachajczak (Nehringa 6 m.
2); IX — para opon rowerowych
— Jan Dziamski (Biała, pow. Pi­
ła); X — wieczne pióro marki „Le- 
xor” — Janina Krajniak (Poznań 
11, Starołęcka 73 m. l); XI — para 
steelonów — Halina Tritt (Piątko­
wo, pow. Poznań, Obornicka 15);
XII — rozpylacz z wodą kwiatową
— Marian Majchrzak (Poznań,
Główna 68 m. 6); XIII — powieść 
A. Dumasa „Dwadzieścia lat póź­
niej” — Tadeusz Keiser (Gostyń­
ska 11 m. 1).

Pozostałe nagrody książkowe wy­
grali: Jan Blumch Poznań, Janic­
kiego 12 m. 2); Czesław Wysocki 
(Trzcianka, Słowackiego 5; A. Plu­
ciński (Prusy, p-ta Witaszyce, pow.
Jarocin); Krzysztof Draber (Chwiał 
kowskiego 17 m. 7); Włodzimierz 
Kasprzak (Gniezno, Rooseyełta 7

Piłkarskie derby 
bez emocji

una
APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30, 

16.45 i 20.15 „Gdyby wszyscy lu 
dzie dobrej woli" (franc. 12 1.), 
19 „Gra zespół Kurta Henkel- 
sa“ (dokum.); BAŁTYK — g. 
9, 11.30, 14, 16.30 i 20 „Lady Ha­
milton" (ang. 16 1), 19 filmy do 
komentalne; MUZA — g. 9, U, 
13, 15, 18 i 20 „Kanał" (polski 14 
1); 17 filmy dokumentalne; — 
RIALTO — g. 11.15, 13-30, 15.45, 
18 i 20.15 „Puccini" (włoski, 16 
1); WARTA — g. 10, 11, 12, 13, 14 
„Mój przyjaciel Piotr" (do­
kum.) ;16, 18 „Dzień bez kłam­
stwa" (franc. 18 1); GRUN­
WALD (al. Reymonta) g. 20.15 
„Wakacje pana Kulot" (franc. 
7 1); WYPOCZYNEK (Solacz) — 
g. 20 „Sierpniowa niedziela" 
(wioski 16 1); HUTNIK (Antoni 
nek) _ nieczynne; PIAST (Sta» 
rołęka) — g. 17 1 19 „Karin, cót 
ka Mansa" (szwedzki 16 1) — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 19 i 20 „Sala nr 9" (węg. 
16 1); FOTOPLASTIKON — g. 
9—21 (.Wersal"

CYRK — ul. Ratajczaka, g. 19.

15 — komunikaty, 15.10 — ty­
dzień muz. czechosłowackiej; 
15.30 — aud. dla wsi, 16.05 — 
muzyka, 16.30 — transmisja z za 
kończenia V etapu X Wyścigu 
Pokoju, 17.20 — muzyka, 17.55
— muz. taneczna, 18.10 — opow. 
Czesława Michniaka pt.: „Mil­
czenie nie jest złotem", 18.35 — 
muzyka i aktualności, 19 — sa­
tyrycy przed mikrofonem, 19.18
— słynne zespoły jazzowe; 
20.23 — kronika sportowa, 20.50
— koncert symfoniczny, 21.32
— o czym pisze prasa literacka,
21.42 — d. c. koncertu symf., 
22.17 — fragm. pow. Reymonta 
pt.: „Insurekcja"; 22.37 — muz. x 
taneczna, 23.20 — koncert so- ▼ 
listów. , r

Wiadomdki: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.40, 18.30, 20 i 23.50.

vżurv pe nia |
SZPITAL MIEJSKI im. STRU j)

Wystawy
Salon Wystawowy Polskiego 

Towarzystwa Fotograficznego

SIA (chirurgia i interna), ul 
Walki Młodych 7 — tel. 98-56, 
APTEKI:

Dzierżyńskiego 107, Głogow- 
ska 146, Ostroroga 6, Mickiewi- | 
cza 22, Armii Czerwonej 25, ł> 
Główna 53.

PORADNIA PRZECIWALKO 
LOWA (al. Marcinkowskiego 
21) — czynna od godz. 8—20.

-Sk. -s.

Informujemy
Dzisiaj o godz. 18 w sali 17 auli 

UAM przy al. Stalingradzkiej 1 — 
mgr Teodor Smiełowski wygłosi 
prelekcję pt.: „Taniec".

#■
„Zielony semafor" zaprasza 

wszystkich zainteresowanych na 
dyskusję pt.: „Jak wyobrażam so 
bie kierowniczą roię partii w pań 
stwie typu socjalistycznego?" Sło 
wo wstępne wygłosi ob. K. Jezier 
ski. Dyskujsa odbędzie się w śro 
dę o godz. 18 w lokalu Klubu Ko­
lejarza (ul. Marchlewskiego — 
obok WSE). f

#
Towarzystwo „Trzeźwość" orga­

nizuje w czwartek o godz. 19 w 
świetlicy Woj. Poradni Zdrowia 
Psychicznego (al. Marcinkowskie­
go 21) zebranie dyskusyjne nt.: 
„Główny wróg twojej rodziny". 
Wstęp wolny.

Na Poznańską Grę Liczbową na 
dzień 27 kwietina nie wpłynęło ani 
jedno bezbłędne rozwiązanie. Na 
nagrody II stopnia (z jednym błę­
dem), które otrzymuje 6 uczestni­
ków gry, przypada po 900 zł, zaś 
na nagrody III stopnia (z 2 błę­
dami — 62 uczestników') po 87 zł.

„Nowe momenty w sytuacji go­
spodarczej niektórych krajów ka­
pitalistycznych" — to tytuł od­
czytu, jaki prof. W. Wilczyński — 
kierownik katedry ekonomii poli­
tycznej kapitalizmu WSE, wygło­
si dzisiaj o godz. 16 w sali Komł- 
11 maja o godz. 18.

Miłośnicy piłki nożnej przeczu­
wali widocznie, że mecz dwóch 
miejscowych rywali Warty i Le­
cha nie przyniesie większych emo­
cji, toteż nieliczni stawili się na 
Stadionie im. 22 Lipca. Obie dru­
żyny wystąpiły w swych pełnych 
składach, próbując zresztą w cza­
sie meczu i innych piłkarzy. Ze 
znanych zawodników zabrakło Sło 
my. Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. Być może, iż przenikliwy 
chłód nie dodawał piłkarzom ani­
muszu do walki, a kibicom chęci 
do dopingu.

Więcej z gry mieli zawodnicy 
dębieccy, zwłaszcza w pierwszej 
części spotkania. Zdobyli oni je­
dyną bramkę przez Majerowicza.

(x)

wzniesień, a 
ku długi, prawie
ZJ2araz po starcie spróbował uciecz Jackson (Anglia) - 20 269) Le 
ki Bugalski. Nikt jednak nie kwa Menn (Francja - 2°-26-4’’
pił się na tworzenie wraz z Bugal Ame.ll (Szwecja) " ’9n’i9 m
skim czołówki i po kilku kilo- Chwienaacz (^olska> r2°;3?‘v’ 
metrach Polak jechał ponownie w 19) Pruski — 20.34.36, 36) Bugalski 
dużej, ponad 50-osobowej grupie. - 20.47.5^ 37 Więckowski - 20^48 50, 
Dopiero przed lotnym finiszem na 43) Grabowski — 20.52.59, 53) Para- 
73 kilometrze wyrwał się do przo- dowski — 20.59.27.
du Wostriakow (ZSRR). Kolarz ra DRUŻYNOWO
dziecki uzyskał ok. 1000 m prze­
wagi i nie zagrożony w miejsco­
wości Rokycany wygrał lotny fi- i) Anglia — 61.15.35, 2) Francja — 
nisz. Na pomoc swemu rodakowi, 61.18.44, 3) Polska — 61.20.40, 4) Bel- 
prowadzącemu nadal samotnie wy gia — 61.22.04, 5) Szwecja —•
ścig, ruszyli Koledow i Czerepo- 61.23.35. 
wicz. Trójka ta prowadziła wy­
ścig przez dalszych kilka kilome­
trów.

Przed drugim lotnym finiszem,
(91 km trasy) ucieczka kolarzy ra 
dzieckich została zlikwidowańa 
W tym samym momencie przystą­
pili do ataku Polak — Chwien- 
dacz i Anglik — Rae. Para polsko- 
angielska uzyskała ok. 200 m prze­
wagi. Na finiszu szybszy okazał się 
Chwiendacz. Walka o zwycięstwo 
na lotnym finiszu odebrała Angli­
kowi chęć do dalszej ucieczki.
Chwiendacz mając ok. minuty 
przewagi nad dużą grupą, kiedy 
do mety było jeszcze 75 km i wi­
dząc, że nikt nie rusza mu na po­
moc, zwolnił tempo, łącząc się z 
peletonem.

Na 60 km przed metą nastąpił 
nowy atak zorganizowany przez 
Bugalskiego, Proosta i Oehgrena.
Kiedy trójka ta uzyskała ok. 100 
m przewagi, dołączyło się do niej 
jeszcze 4 kolarzy: Paradowski,
Krivka, Braune i Czerepowicz.
Grupie tej dopiero przed długim.
30-kilometrowym zjazdem, udało 
się wypracować 2-minutową prze­
wagę. 10 km przed metą siły opu­
ściły Czerepowlcza. Pozostała szó­
stka nadal utrzymywała tempo

Na ulicach Karlovych Varów do 
przodu wysunął się Belg Proost.
On też pierwszy wpadł na stadion 
i pierwszy minął metę. W sekun 
dowych odstępach kończyli wy­
ścig Oehgren, Braune, Bugalski 
Krivka. Dwaj ostatni stoczyli za­
ciętą walkę na bieżni. 30 sekund 
za nimi minął linię mety bardzo 
wyczerpany Paradowski.

W 2 minuty za zwycięzcą wpadli 
na metę trzej kolarze — Brittain,
Klewcow i Le Menn. Minutę za tą 
trójką dużą, ok. 35-osobową gru­
pę kolarzy, prowadził Boudon 
(Francja). W grupie tej odszuka 
liśmy dalszych trzech Polaków:
Grabowskiego — 12 miejsce oraz 
Pruskiego i Chwiendacza. Po kil­
ku minutach samotnie kończył 
wyścig zmęczony Więckowsk

Tak więc Polska, dzięki dosko­
nałej jeździe Bugalskiego. Para­
dowskiego i dość wysokiej na tym 
etapie lokacie Grabowskiego, po 
raz drugi wpisała się na listę dru 
żynowych zwycięzców etapowych 
tegorocznego Wyścigu Pokoju.

OFICJALNE, INDYWIDUALNE 
WYNIKI IV ETAPU

1) Proost (Belgia) — 4.52.22, 2)
Oehgren (Szwecja) — 4.53.01, 3)
Braune (NRD) — 4.53.31, 4. Bugal­
ski (Polska) — 4.55.38, 5) Krivka
(CSR) — 4.55.39, 6) Paradowski
(Polska) — 4.55.58, 7) Brittain (An­
glia) — 4,56.01, 8) Klewcow (ZSRR)
— 4,56.03, 9) Le Menn (Francja) —
4.56.05, 10) Boudon (Francja)
4.56.56, 12) Grabowski (Polska), 15)
Chwiendacz, 19) Pruski.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IV ETAPU

— 14.44.49
— 14.47.14
— 14.47.23

PO CZTERECH ETAPACH

Piłka nożna: Spotkania między­
państwowe — Grecja — Jugosła­
wia — 0:0, Austria — Szwecja — 
1:0, reprezentacja ligi Polski — 
reprezentacja ligi prowincjonalnej 
Węgier — 1:0.

Spotkania towarzyskie: Lechia 
(Gd.) — Polonia (Gd.) - 1:0, Legia
— Lech Ib — 1:4, Prosną — Calisia
— 0:2, Obra (Kościan) — Polonia 
(L.) — 1:2, Polonia (Piła) — Polonia 
(Chodzież) — 2:1.

Klasa . A — grupa I: Unia (Swa­
rzędz) — Włókniarz (Turek) — 2:1, 
Włókniarz (Kalisz) — Stal (Płesz.)
— 2:1,

Grupa II: AZS — Pogoń (Góra 
Śląska) — 2:0, Warta — Włókniarz 
(Stęszew) — 5:0, Orkan (Fabiano- 
wo) — Promień (Opalenica) — 4:3, 
Grom (Wolsztyn) — Rawicki KS
— n:i.

Grupa III: San — Sparta (Obor­
niki) — u:l, Lubuszanin — Polonia 
(Sr.) — 2:3.

Hokej na trawie: I liga: Warta
— Siemianowiczanka — 1:0, CWKS 
(Poznań) — Pomorzanin — 4:0, 
Start (Gniezno) — Lech — 3:1, Po­
lonia (Sr.) — Rzemieślnik (War­
szawa) — 1:0; II liga: AZS (Po­
znań) — AZS (Szczecin) — 2:2.

Tenis: Spotkanie towarzyskie
Posnania — AZS zakończyło się 
zwycięstwem akademików — 14:4. 
Najładniejsze pojedynki stoczyli z 
sobą: Kerber (AZS), który poko­
nał L. Piątka — 6:0, 6:1 oraz Mi- 
siurny (Posnańia), który, po bar­
dzo zaciętej walce, odniósł zwy­
cięstwo nad Tomczakiem — 6:4, 
2:6, 6:3.

Szermierka: Przebywający w 
NRF zespół polskich szablistów — 
zwyciężył NRF — 6:3, Włochy — 
5:4 i Francję — 7:2.

Zapasy: I liga: AZS (Warszawa)
— Unia (Swarzędz) — 4:4, Pogoń 
(N. Bytom) — Warta — 3:5, Legia 
(W-wa) — Gwardia (W-wa) — 8:0 
(w. o.), Stal WSK — Górnik (My­
słowice) — 3:5.

II liga: Skra (W-wa) — Kolejarz 
(Poznań) — 6:2, Sparta (Gdańsk) — 
AZS (Poznań) — 6:2.

1) Polska
2) Belgia
3) NRD
4) Szwecja
5) CSR

14.47,23
14.47.31

Uroczystość otwarcia tegorocznego sezonu wioślarskiego 
zgromadziła na odbudowanej przystuni TW Polonia — obok 
zawodników, reprezentantów wszystkich miejscowych klubów 
— licznych miłośników tego sportu oraz przedstawicieli 
władz. Otwarcia sezonu dokonał przew. sekcji WKKF Hen­
ryk. Guttler, po czym przy dźwiękach hymnu narodowego na­
stąpiło wciągnięcie flagi państwowej na maszt.

Oficjalny sezon (pogoda sprzyja, szkoda gadać!) otwarty 
został jednocześnie na, wszystkich przystaniach, na których 
załopotały proporczyki wioślarskie.

Fot. Kazimierz Przychodzki

Z krain i ze świata
Na ósmym etapie wyścigu kolar­

skiego Dookoła Hiszpanii triumfo­
wał Polak z pochodzenia — Wal- 
kowiak, który na finiszu 159 km 
wyprzedził Francuza — Bauvina i 
Portugalczyka — Barbosa.

Reprezentacja bokseręka Polski 
juniorów' rozegra w dniu dzisiej­
szym międzypaństwowy mecz z 
reprez. NRD w miejscowości Gu- 
strov.

Do wyścigu kolarskiego dla za­
wodowców dookoła Holandii, któ­
ry rozegrany zostanie na 8 eta­
pach, obok drużyny gospodarzy —- 
wezmą udział zespoły: NRF, Bel­
gii i Francji.

Start naszych szablistów w tur­
nieju szermierczym w Andernach 
(NRF), w którym obok gospodarzy 
startowali reprezentanci Fran­
cji i Włoch, zakończył się sukce­
sem. Polacy zajęli pierwsze miej­
sce, mając trzy zwycięstwa druży­
nowe i 18 indywidualnych.

Krótko
W meczu o mistrzostwo tenisa 

stołowego poznańskiej ligi woje­
wódzkiej Budowlani Poznań poko­
nali Stal Ostrów 6:4, dzięki cze­
mu zapewnili sobie mistrzostwo 
rundy wiosennej.

* * *
Mlociarze Warty są już w do­

brej formie. Dutkiewicz rzucił 50,99 
m, a Niewiada 44,02. Pici wszy po­
prawił rekord wojewódzki senio­
rów, a drugi juniorów.

* * *
W rozgrywkach o mistrzostwo li­

gi hokeja na trawie na czele tabeli 
znajduje się beniaminek ligi — 
średzka Polonia przed Startem 
Gniezno. Oba te zespoły wraz z wi 
cemistrzem Polski CWKS i mi­
strzem Polski Stellą Gniezno ni* 
utraciły żadnego pńnlctu.


